
Sprawa 
planu Rapackiego 
w Izbie Gmin

BERLIN /PAP)
Brytyjski minister spraw za 

granicznych — Selwyn Lloyd 
zainterpelowany został w śro­
dę w Izbie Gmin przez jedne­
go z przedstawicieli Labour 
Party, jakie stanowisko zaj- 
mie rząd Wielkiej Brytanii w 
związku z nową wersją planu 
Rapackiego.

Selwyn Lloyd odparł, że jak 
dotychczas rząd brytyjski nie 
otrzymał żadnych oficjalnych 
propozycji ze strony Polski, 
natomiast wespół z przedstawi 
cielami rządów krajów sojusz 
niczych bada oświadczenie zło 
żonę przez ministra Rapackie­
go w dniu 4 listopada'. Lloyd 
dodał, że rząd Wielkiej Bryta­
nii nie zamierza akceptować 
żadnego planu rozbrojeniowe­
go, który „zmieniałby równo­
wagę militarnego bezpieczeń­
stwa na naszą niekorzyść”.

Aneurin Bevan występujący 
z ramienia Labour Party 
stwierdził-iż rząd brytyjski po 
winien wykazać więcej inicja­
tywy i że plan Rapackiego nie 
wymaga wielomiesięcznych ba 
dań.

22 bm. - plenum 
Rady Ekonomicznej

WARSZAWA (PAP)
Na 22 bm. wyznaczony zo­

stał termin kolejnego XII ple 
narnego zebrania Rady Ekono 
micznej przy Radzie Mini­
strów. . Tematyka plenum o- 
bejmuje zagadnienia związa­
ne z obecną i planowaną na 
najbliższe lata sytuacją gospo 
darczą kraju.

Członek Rady Ekonomicznej 
— dr Stefan Jędrychowski, 
przewodniczący komisji piano 
wania przy Radzie Ministrów, 
wygłosi referat na temat za­
sadniczych założeń PRL w la­
tach 1959—65.

Prokuratura przedstawi sądowi 
przemówienia Kocha z 1938/39 r.

WARSZAWA (PAP)
19 bm. — 21 dzień rozprawy 

przeciwko Erichowi Kochowi 
przyniósł nowe dowody i fak­
ty świadczące o tym, że wbrew 
twierdzeniom oskarżonego pod

Z obrał konferencji 
genewskich

GENEWA (PAP)
Posiedzenie konferencji -w 

sprawie zaprzestania doświad 
czalnych eksplozji jądrowych, 
które odbyło się w dniu 19 
bm. pod przewodnictwem sze 
fa delegacji ZSRR Carapkina, 
trwało 95 minut i nie przynio 
sło rezultatów. Jak wynika z 
doniesień, mocarstwa zachod­
nie zaproponowały jednocze­
sną dyskusję nad układem w 
sprawie zaprzestania próbnych 
eksplozji i nad systemem kon 
troli. Delegacja radziecka u- 
znała propozycje te za nie do 
przyjęcia stojąc na stanowi­
sku, iż należy najpierw prze­
dyskutować sprawę zaprzesta­
nia eksplozji.

W czwartek odbędzie się nie 
oficjalne spotkanie szefów 
wszystkich trzech delegacji. 
Posiedzenie konferencji wyzna 
czono dopiero na piątek po 
południu.

Posiedzeniu konferencji eks 
pertów. obradujących nad za­
gadnieniem zapobieżenia nie­
spodziewanej napaści, które 
odbyło się w dniu 19 bm. prze 
wodniczył przedstawiciel pol­
ski wiceminister Marian Na- 
szkowski. Posiedzenie trwało 
godzinę i również nie dało wy 
ników. Obrady kontynuowane 
będą w czwartek rano.

Kanadyjczycy
ponownie
remisu ją w Moskwie

Kolejnym przeciwnikiem kana­
dyjskiej drużyny hokejowej Ke- 
lown Packers był 19 bm. na lo­
dowisku Pałacu Sportu na Łużni- 
kach zespół, złożony z zawodni­
ków Dynamo i Lokomotiw. Po­
dobnie, jak we wtorek, mecz przy 
niósł remis, tym razem 2:2 (1:1, 
1:1, 0:0).

Cena 50 gr

Rok XIV Wydanie A Poznań, czwartek 20 XI 1958 Ńr276 (4605)

Spotkanie naukowców z dziennikarzami

Popularyzacja aktualnych problemów 
nauki i techniki 

ważnym zagadnieniem pracy
(WIT AR)

Dnia 19 bm. w Biurze Prasowym KC PZPR odbyła się 
narada poświęcona zagadnieniom postępu technicznego 
w naszej gospodarce narodowej. Na naradzie tej w któ­
rej wzięli udział liczni dziennikarze z całego kraju — 
członkowie Rady d/s Techniki wygłosili szereg cieka­
wych referatów informacyjnych, stanowiących cenną in­
spirację dla tych, którzy zajmują się w prasie populary­
zacją zagadnień nauki i techniki, w ścisłym powiązaniu 
z aktualnymi problemami naszego kraju.

Prof. I. Małecki przewodni- nomiczno-techmcznych zwią- 
czący Rady d/s Techniki po- zanych z tezami XII Plenum 
dzielił się z dziennikarzami u- KC. Do tych spraw nawiązał 
wagami na temat aktualnych wiceminister przemysłu cięż- 
problemów postępu techniczne kiego inż. I. Czerwiński oma- 
go w gospodarce polskiej, wiając rolę postępu technicz- 
Gbok konieczności szerszego nego w zakładzie produkcyj- 
popularyzowania zagadnień nym oraz warunki niezbędne 
technicznych — zwrócił on u- dla wprowadzenia tego postę- 
wagę na potrzebę głębszej ana- Pu- Sprawy właściwej organi- 
lizy w prasie problemów eko- zacji przedsiębiorstw, biur kon 

strukcyjnych, podnoszenia kwa 
lifikacji robotników i perso­
nelu technicznego oraz wiele 
innych — są właśnie na war­
sztacie Rady d/s Techniki.

Bardzo interesującym fragmen­
tem narady było wystąpienia jed­
nego z nestorów polskiej myśli 
naukowej, światowej sławy che­
mika — prof. W. Swiętosławskiego. 
Omawiając znaczenie myśli tech­
nicznej we współczesnym społe­
czeństwie prof. Swiętosławski pod­
kreślił, że krajom, który rzeczy­
wiście docenia to znaczenie i roz­
wiązuje właściwie problem kształ­
cenia kadr naukowych i technicz­
nych — jest Związek Radziecki. 
Przyczyną szybkiego postępu i roz 
woju badań naukowych w tym 
kraju jest fakt, że finansuje je i 
roztacza nad nimi opiekę — pań­
stwo, podczas gdy na przykład w 
Stanach Zjednoczonych instytucje 
naukowe stanowią • często własność 
prywatną, badania naukowe są 
rozproszone. Jako fakt przełomo­
wy w rozwoju nauki prof. Swię­
tosławski podkreślił sprawę ogrom 
nego wzrostu znaczenia instytutów 
naukowych, w USA np. 69 procent 
naukowców-chemików pracuje w 
instytutach, a tylko 11 procent 
na wyższych uczelniach. Prof. 
Swiętosławski zwrócił następnie 
uwagę na wybitnie kolektywny 
charakter współczesnej twórczości 
naukowej, wskazał na trudności 
związane z właściwą jej organiza­
cją, ze szczególnym uwzględnie­
niem naszych warunków krajo­
wych.

Następnie wiceprezes PAN 
prof. J. Groszkowski omówił 
znaczenie wzrostu kultury 
technicznej w społeczeństwie

legała mu zarówno policja, jak 
i SS, i że o wszystkim co się 
działo na podległych mu tere­
nach — był doskonale zorien­
towany.

W dniu tym dokończył swe 
zeznania świadek Borys Szac- 
man.

Na podstawie posiadanych 
informacji świadek twierdzi, 
iż wszystko co działo się w 
getcie białostockim, wykony­
wane było na polecenie Ko­
cha.

W związku z zeznaniami 
świadka Koch składa oświad­
czenie, w którym utrzymuje, iż 
w tym czasie nie było go w 
Białymstoku i że nie wydawał 
żadnych poleceń odnośnie 
getta.

Przedstawiciel oskarżenia pu­
blicznego prok. Smoleński składa 
wniosek, aby w związku z wyjaś­
nieniami złożonym} przez Kocha 
w pierwszych dniach procesu, do­
tyczącymi działalności oskarżone­
go w Prusach przed napadem hi­
tlerowskich Niemiec na Polskę 
przedłożyć sądowi przekazane 
przez radio NRD taśmy magneto­
fonowe dwóch przemówień Kocha 
z roku 1938 i 1939.

Obrońca oskarżonego mec. Wę- 
gliński ustosunkowując się do 
wniosku prokuratury — oświad­
czył, iż jego zdaniem dowód w 
postaci nagrania przemówień o- 
skarżonego nie wniesie nic nowego 
do sprawy.

Drugi obrońca oskarżonego, mec. 
Sliwowski sprzeciwił się wysłucha­
niu jedynie fragmentów przemó­
wień i wnosił o przedstawienie 
nagrań w całości.

Również oskarżony prosił 
sąd o umożliwienie przedsta­
wienia całości przemówień.

Po naradzie sąd zdecydował, 
iż prokuratura dostarczy na 
piśmie pełny tekst, obydwu 

'przemówień z podkreśleniem 
tych fragmentów, które proku 
ratura uznała za najbardziej 
istotne.

Następnie składał dalsze ze­
znania — wezwany po raz 
czwarty — świadek dr Szymon 
Datner.

Świadek zeznał, że bez zgo­
dy Kocha, jako najwyższego 
zwierzchnika partyjnego nie 
można było — na podległych 
mu obszarach — zwolnić, prze 
sunąć na inną funkcję lub prze 
nieść gdzie indziej wyższego 
dowódcy SS i policji.

Na tym sąd przerwał rozpra 
wę i ogłosił przerwę do 20 bm.

CZY
TEŁ

Na pewno pamiętasz, 
.Tysiąclecie1' chcemy ucz­

że

cić 1000 szkół. Nieodzow­
nym jest więc, abyś Czy­
telniku uzupełnił swoje in 
formacje numerem konta 
Radiowego Funduszu Bu­
dowy Szkół:

PKO POZNAN 5-9-650 
oraz adresami: Rozgłośnia 
Poznańska ul. Berwińskie- 
go 5 i Redakcja Głosu Wiel 
k opolskiego ul. Grunwaldz 
ka 19, gdzie możesz w każ­
dej chwili złożyć swój dar 
na szkoły. Nazwiska ofia­
rodawców publikujemy na 
naszych łamach oraz w Ra­
dio.

i związaną z tym sprawą — 
popularyzacji zagadnień tech­
niki w prasie. Stwierdził, że 
w ciągu ostatnich miesięcy da- 
je się zaobserwować wzrost 
zainteresowania tymi zagad­
nieniami w prasie centralnej 
i terenowej. Mówiąc o istot­
nych osiągnięciach w tej dzie­
dzinie wielu dzienników i ty­
godników — prof. Groszkow­
ski wskazał m. in. na rolę po­
wołanego niedawno do życia 
prasowego biuletynu Agencji 
Robotniczej „Wiedza i Techni­
ka”.

Ścisła współpraca 
w dziedzinie ekonomiczno - rolniczej
(Inf. wł.)
Zapoczątkowana w ubiegłym 

roku z inicjatywy Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich współpraca i wzajemna 
pomoc między dwoma rolniczy 
mi województwami — kosza­
lińskim i poznańskim, przyno 
si coraz lepsze rezultaty. Poza 
nawiązaniem ścisłych stosun­
ków w dziedzinie naukowej,

W obliczu
wojny handlowej44

Ponowne spotkanie 
de Gaulle-Adenauer

PARYŻ (PAP)
Jak informuje agencja UPI, 

generał de Gaulle ma spotkać 
się w najbliższy wtorek z kanc 
lerzem Adenauerem dla prze­
dyskutowania sprawy strefy 
wolnego handlu.

Korespondent Agencji Reu­
tera z Bonn stwierdza, że wia 
domość ta zaskoczyła koła dy­
plomatyczne stolicy NRF. U- 
waża się tu, że decyzja w spra 
wie wizyty zapadła w ostat­
niej chwili po rozmowie gene­
rała de Gaulle’a z niemieckim 
wiceministrem spraw zagra­
nicznych Scherpenbergiem, 
który przebywa obecnie w Pa­
ryżu.

Specjalne posiedzenie rządu 
francuskiego odrzuciło we wtorek 
ostatecznie projekt utworzenia 
strefy wolnego handlu. Rząd za­
powiedział jednak równocześnie, 
że Francja porozumie się ze swymi 
partnerami układu o wspólnym 
rynku w sprawie możliwości unik 
nięcia wojny handlowej w Euro­
pie zachodniej. W tym celu Fran­
cja proponuje zawarcie krótkoter­
minowego wielostronnego porozu­
mienia między wspólnym rynkiem 
a pozostałymi 11 członkami orga­
nizacji europejskiej współpracy 
gospodarczej.

Nowoczesny holownik
M/S „Jantar"

GDAŃSK (PAP)
Po pomyślnym przebiegu prób w 

angielskiej stoczni Bristol odbyła 
się uroczystość podniesienia ban­
dery na nowoczesnym holowniku 
M/S „Jantar”, zbudowanym w tej 
stoczni dla polskiego ratownictwa 
okrętowego. Statek wypłynął już 
w rejs do kraju i 25 bm. spodzie­
wany jest w Gdyni. M/S „Jantar” 
jest najnowocześniejszym i naj­
większym spośród wszystkich pol­
skich holowników. Moc jego ma- 
szyi wynosi 3,5 tysiąca km. a za­
sięg pływania 20 tys. mil morskich 
(bez holowania).

40-LECIE KPP
Komunistyczna Partia Pol­

ski była inicjatorem potęż­
nych strajków i walk klaso­
wych. Organizowała masy pra­
cujące do walki przeciwko za­
machom reakcji na prawa ro­
botnicze, do walki o władzę 
Rad Delegatów Robotniczych.

Na zdjęciu: Demonstracja 
19191-majowa w Płocku 

rok. «
FOt. — CAF

kulturalnej i oświatowej zaczy 
nają ze sobą współpracować 
instytucje i organizacje o cha 
rakterze ekonomicznym, han­
dlowym i rolniczym.

Wyrazem tej współpracy by 
ło środowe spotkanie przedsta 
wicieli Wojewódzkich Związ­
ków Kółek i Organizacji Rol­
niczych, Wojewódzkich Związ 
ków Gminnych Spółdzielni i 
Wydziałów Rolnych Wojewódz 
kich Rad Narodowych. Przed 
miotem narady była wzajem­
na wymiana doświadczeń w 
dziedzinie ekonomiki rolnej i 
^zajemna pomoc w zakresie 
nasiennictwa. Warunki glebo­
wo-klimatyczne woj. koszaliń 
skiego predestynują je do pro 
dukcji selekcyjnych ziemnia­
ków i zasilania innych regio­
nów kraju w zdrowe sadzenia 
ki. Woj. poznańskie natomiast 
może zasilać swych sąsiadów 
w nasiona roślin motylkowych 
drobno i gruboziarnistych, któ 
re nie udają się w woj. kosza­
lińskim.

Żeby nie być gołosłownym wy­
starczy powiedzieć, że sadzeniaki

(Ciąg dalszy, na str. 2)

,,Dewizówka“

Prolog - w Berlinie 
epilog - w Poznaniu

7 czerwca 1958 roku. Dworzec w 
Berlinie zachodnim. Właściciel 
sklepu jubilerskiego — Konrad 
Rubiś wręcza narzeczonej — Ruth 
Kruschel podróżną torbę. Uważaj! 
— mówi — w podwójnym dnie 
znajdują się 32 złote 20-dolarów- 
ki...

Ruth uważa. Polscy celnicy nie 
bardzo. Dzięki temu Niemka bez 
niedoborów przyjeżdża do Pozna­
nia. Tutaj w myśl instrukcji Ru- 
bisia składa' wizyty kilku miesz­
kańcom naszego miasta. Powoli 
lecz systematycznie ubywa zło­
tych monet a przybywa papiero­
wych banknotów. Herr Rubiś mo­
że się cieszyć — korzystna wymia­
na idzie jak po maśle.

13 czerwca Ruth wraca do NRF. 
Feralna trzynastka lub dociekli­
wość celników sprawia, że na sta­
cji granicznej w Kunowicach do­
konujący kontroli bagażu Kru­
schel odkrywają podwójne dno 
torby podróżnej. A tam: 628 dola­
rów USA, 450 marek zach.-niem.
i 1 funt szterling...

Dzisiaj przed Sądem Wojewódz­
kim w Poznaniu rozpoczyna się 
epilog „turystycznej” podróży 
Fraulein Ruth Kruschel. Obok 
niej na ławie oskarżonych zasiądą 
ci. dzięki którym — zdaniem Pro 
kuratury Wojewódzkiej — dokona 
ła się wymiana „twardych”: M: 
Kościelniak, P. Frankiewicz, Z. 
Barczewski, Z. Muszyński.

Sądowi przewodniczy sędzia 
Chmielewski. Oskarża — prok. F. 
Stemerowicz. Bronia czołowi przed 
stawiciele poznańskiej palestry — 
m. in. mec. mec. Barszczewski i 
Jonsik. (ł) ( 

„Złota Odznaka" ZHP 
dla A. Zawadzkiego

' WARSZAWA (PAP)
W dniu 13 bm. przewodniczący 

Rady Państwa Aleksander Zawadź 
ki przyjął delegację Zarządu GłóW 
nego Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego w osobach prezesa Teofila 
Wojeńskiego, wiceprezesa Kazimie 
rza Maja i sekretarza Adama Kot- 
lińskiego.

Delegacja złożyła na ręce prze­
wodniczącego podziękowanie dla 
Rady Państwa i Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Naro­
du za pomoc okazaną w podjęciu 
przez rady narodowe i komitety 
Frontu Jedności Narodu przygoto­
wań do obchodów „Dnia Nauczy­
ciela”.

Delegacja wręczyła Aleksandro­
wi Zawadzkiemu „złotą odznakę” 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go.

Posłowie zwiedzają 
poznańskie 
zakłady pracy

(Inf. wł.)
W środę przybyła do Pozna- 

nia grupa posłów, wchodzą­
cych w skład sejmowej Komi- 
sji Rolnictwa i Przemysłu Spo 
żywczego, na czele której znaj 
dują się zast. przewodn. tej ko 
misji — rektor Wyższej Szko­
ły Rolniczej w Szczecinie —■ 
poseł prof. dr Marian Lityński.

W skład delegacji posłów, 
której celem jest zapoznanie 
się z osiągnięciami i trudno­
ściami produkcyjnymi niektó­
rych zakładów przemysłu spo­
żywczego — wchodził wicemi­
nister przemysłu spożywczego 
i skupu — dr Stanisław Lind- 
berg. Delegacji posłów towa­
rzyszyli ponadto: przewodni­
czący Prezydium WRN w Po­
znaniu — Franciszek Szczcr- 
bal, zastępca przewodniczące­
go Prezydium WRN, przewod­
niczący Wojewódzkiego Zespo 
łu Poselskiego — Tomasz Ma­
linowski.

W dniu wczorajszym posłowie 
zwiedzili Poznańskie Zagłady 
Środków Odżywczych, rzeźnię Za­
kładów Mięsnych i Zakłady Prze­
mysłu Ziemniaczanego w Luboniu.

W toku zwiedzania zakładów po 
słowie wyłowili szereg problemów 
i bolączek, nurtujących przemysł 
spożywczy, które zostaną rozpa­
trzone przez komisję sejmową.

Sumując na gorąco swe wraże­
nia, poseł Lityński i wiceminister 
Lindberg — w rozmowie z przed­
stawicielem naszej redakcji — 
oświadczyli, że są zadowoleni z 
wyników osiąganych przez po­
znańskie zakłady pracy.

Dziś posłowie udają się w dalszą 
podróż po woj. poznańskim i do 
Kruszwicy, (mh)

40-lecie
K P Węgier

BUDAPESZT (PAP)
19 bm. rozpoczęły się na Wę­

grzech uroczystości związane z 40 
rocznicą utworzenia Komunistycz­
nej Partii Węgier. Uroczystości te 
zainaugurowała akademia, która 
odbyła się w Budapeszcie wieczo­
rem, 19 bm. Na akademii prze­
mawiał pierwszy sekretarz KC 
WSPR J. Kadar.

Obchody 40-lecia KPW trwać bę­
dą przez szereg dni 1 obejmą ca­
ły kraj. Zebrania okolicznościowe 
mają się odbyć w fabrykach, spół­
dzielniach i na wsi.
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Fiasko rokowań na temat 
utworzenia tzw. strefy wolnego 
handlu, która objąć miała 11 
krajów zachodnio - europej­
skich, wraz z Wielką Brytanią, 
jest przedmiotem licznych, 
pełnych goryczy komentarzy 
w prasie brytyjskiej. Jak 
wiadomo, rokowania spełzły 
na niczym z powodu stanowi­
ska Francji, która zdecydo­
wała się brać udział jedynie 
w tak zwanym wspólnym ryn­
ku, obejmującym NRF, Fran­
cję, Włochy i kraje Benełuwu, 
a odrzuciła propozycję utwo­
rzenia lansowanej szczególnie 
przez Wielką Brytanię strefy 
wolnego handlu.

Brytyjski

„Fmancicil Times** 
stwierdza w komentarzu na 
ten temat:

„Formalne odrzucenie idei stre­
fy wolnego handlu przez Francję 
stanowi ciężki cios. Francja za­
trzasnęła za sobą drzwi i to w 
taki sposób, że wznowienie roko­
wań nie będzie łatwe”.

Ubolewając nad tą decyzją, 
gazeta stwierdza:

„Obecnie uczestnicy wspólnego 
Tynku : NRF, Włochy, Belgia, Ho­
landia i I.uxemburg stoją wobec 
perspektywy zaniknięcia w jed­
nym bloku z Francją, odgrodzo­
nym od reszty Europy barierami 
protekcjonistycznymi. N atomiast 
11 państw nie należących do 
wspólnego rynku, czeka dyskry­
minacja w handlu. Rząd brytyj­
ski — sugeruje gazeta — powi­
nien rozpocząć konsultację z in­
nymi krajami, nie należącymi do 
wspólnego rynku na temat zacieś­
nienia wzajemnych stosunków i 
uzgodnienia polityki wobec współ 
nego rynku. Wszelka dyskrymina­
cja wobec eksportu brytyjskiego 
powinna spotkać się z natych­
miastową reakcją”.

Dziennik
„Times1*

oskarżając Francję o podko­
panie realizacji strefy wolne­
go handlu, stwierdza z pewną 
nutą optymizmu:

„Można wciąż żywić nadzieję, 
że rokowania zostaną podjęte na 
nowo; nie czas jeszcze na projek­
towanie środków represyjnych i 
tworzenie konkurencyjnych blo­
ków... Ani Wielka Brytania ani 
żaden z krajów me należących do 
wspólnego rynku — według „Ti- 
mes’a” — nie odmawiały nigdy 
pójścia na ustępstwo; chęć kon­
tynuowania rokowań istnieje na­
dal. Jest obecnie rzeczą innych 
krajów wspólnego rynku — suge­
ruje „Times” — rozpatrzyć, jakie 
są możliwości nadania rokowa­
niom właściwego biegu”.

„News Chronicie**
Stwierdza w sposób dość rea­
listyczny:

„Jeśli chodzi o środki represyj­
ne, to zastosowanie ich jest obec­
nie nie na czasie i byłoby dla nas 
kiepskim interesem. Będziemy 
musieli współżyć ze wspólnym 
rynkiem, niezależnie od tego, czy 
nam się to podoba, czy też nie”.

Pewne światło na stanowi­
sko państw współnależących 
wraz z Francją do wspólnego 
rynku europejskiego rzuca ko 
mentarz gazety

„Librę Belgique**
„Alarmy Wielkiej Brytanii spra 

wiają wrażenie, że pragnie ona 
raczej storpedować wspólny ry­
nek, niż przyłączyć się do niego 
— stwierdza gazeta — ale stano­
wisko Francji jest nie do przy­
jęcia, nie tylko dla Wielkiej Bry­
tanii, lecz również dla partnerów 
Francji we wspólnym rynku, któ­
rzy znaleźli się obecnie w nie­
zręcznej sytuacji”.

W związku z fiaskiem prób 
zacieśnienia współpracy go­
spodarczej w obozie państw 
zachodnich, na uwagę zasłu­
guje artykuł wstępny włoskiej 
gazety:

„II Giorno**
która pisząc o stosunkach 
polsko-włoskich stwierdza mię 
dzy innymi:

„Łatwo powiedzieć, że z kraja­
mi komunistycznymi nie powinno 
się mieć przyjaznych stosunków* 
Ale co dalej?... Uważamy, że dfa 
gigantycznej walki o światowe 
przodownictwo, nie ma znaczenia 
czy Wiochy będą utrzymywały, 
czy też nie, stosunki kulturalne 
i ekonomiczne z takimi krajami, 
jak Polska. Utrzymywanie ich ma 
jednak wielkie znaczenie dla po­
lityki. która — jakkolwiek poto­
czyłyby się dalej sprawy — n’e 
będzie mogła już bardziej rozbi­
jać Europy, lecz być może — po­
łączy ją”.

Opr. T. K.

„UDERZAJĄCE PODOBIEŃ­
STWA^

Młody artysta kopenhaski 
Eskild -wykonuje ciekawe sta­
tuetki z odpadków żelaza.

Na zdjęciu: Oto statuetka 
przedstawiająca słynnego 
Lo-uis Armstronga.

Fot. — CAF

Wzrost eksportu USA
do ZSRR

NOWY JORK (PAP)
Rząd amerykański opublikował 

we wtorek dane, z których wyni­
ka, że wartość licencji na eksport 
amerykański do ZSRR, wydanych 
w trzecim kwartale, wzrosła pra­
wie o 500 proc, w stosunku do 
kwartału poprzedniego. Powię­
kszenie to przypisuje się w dużym 
stopniu wprowadzonym ostatnio 
ograniczeniom listy towarów ob­
jętych embargiem eksportowym. 
Departament Handlu ogłosił, że w 
III kwartale wydano licencje eks­
portowe do ZSRR na sumę prze­
szło 10 min. dolarów, w porówna­
niu z przeszło 2 min. dolarów w 
U kwartale.

Do europejskich krajów demo­
kracji ludowej wydąno w tym o- 
kresie licencje na 2.859.000 dolarów, 
tzn. mniej niż w III kwartale, kie 
dy to wyniosły one 3.455.000 dola­
rów.

Ostateczne wyniki 
wyborów 
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP)
We wtorek wieczorem ogło 

szono w Budapeszcie ostatecz­
ne wyniki wyborów do parła 
mentu, które odbyły się w nie 
dzielę 16 bm.

Liczba osób uprawnionych 
do głosowania wynosiła 
6 600.686, z czego głosowało 
6.493.680, czyli 98,4 proc.

Głosów ważnych oddano 
6.460.483. Unieważniono 32.010 
kartek wyborczych.

Na kandydatów Patriotycz­
nego Frontu Ludowego padły 
6.431.832 głosy, czyli 99,6 proc, 
zaś przeciwko — 28.651 gło­
sów, czyli 0.4 proc.

W Budapeszcie wzięło u- 
dział w wyborach 97,5 proc 
uprawnionych do głosowania. 
Przeciwko kandydatom Patrio 
tycznego Frontu Ludowego 
głosowało w stolicy Węgier 
1,2 proc, wyborców.

91 kandydatów nie uzyska­
ło koniecznej liczby głosów.

Skład kolegium
kardynalskiego

RZYM (PAP)
W związku z mianowaniem prwez 

Jana XXIII nowych kardynałów w 
kołach watykańskich stwierdza 
się, żc papież zerwał z panującą 
od roku 1586 tradycją ustalonego 
przez Sykstusa V „numerus clas- 
sus” + 70 kardynałów. Obecnie, 
w wyniku mianowania 23 nowych 
kardynałów kolegium kardynal­
skie liczyć będzie 75 purpuratów.

Łącznie nowe kolegium liczyć 
będzie 29 Włochów' i 46 przedsta­
wicieli innych narodowości. Poza 

fochami w skład kolegium wej­
dzie 8 Francuzów, 4 Amerykanów, 
4 Hiszpanów, 3 Niemców, 3 Bra- 
zylijczyków 2 Kanadyjczyków. 2 
Argentyńczyków, 2 Portugalczy­
ków oraz Anglik, Ormianin. Ku- 
bańczvk, ChiHjezyk, Irlandczyk, 
Fkwadorianin. Australijczyk, Hin 
dus, Kolumbijczyk. Węgier, Jugo- 
v’owmnin, Chińczyk. Belg. Polak, 
*’’nęwajczyk, Austriak i Libań- 
czyk.

Łącznie 53 kardynałów pochodzi 
z Europy, 17 — z obu Ameryk, 4 z 
Azji i jeden z Australii.

Posunięcie radzieckie, które 
wzbudziło żywe zainteresowa­
nie w kuluarach ONZ podyk­
towane jest chęcią przełama­
nia impasu, jaki zarysował się 
w toku dyskusji w Komisji Po 
litycznej nad sprawą wykorzy 
stania przestrzeni kosmicznej.

Na konferencji prasowej 
zwołanej we wtorek, wicemi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR — Zorin, oświadczył, że 
obecna dyskusja w Komisji Po 
litycznej wykazała, iż nie ma 
szans na znalezienie możliwe­
go do przyjęcia dla wszystkich 

■ krajów sprawy militarnego

Na sesji parlamentarzystów NATO

Panegiryk Straussa 
na cześć Bundeswehry
PARYŻ (PAP)
Z przemówieniem będącym 

prawdziwym panegirykiem na 
cześć coraz bardziej rozbudo­
wywanej obecnie Bundeswe­
hry wystąpił w toku paryskich 
obrad parlamentarzystów 
NATO boński minister obrony 
Frańz Joseph Strauss.

Oświadczył on m. in., że w 
1961 r. siły zachodnioniemiec- 
kie liczyć będą 350 tys. żoł­
nierzy zorganizowanych w 
trzy korpusy armijne, z któ­
rych każdy składać się ma z 
12 dywizji. Już w 1959 r. NRF 
roz.porządzać będzie dwunasto 
ma eskadrami samolotów prze 
znaczonymi do wykonywania 
następujących zadań: współ­
działanie z wojskami lądowy­
mi, obrona powietrzna, bom­
bardowania taktyczne, działa­
nia rozpoznawcze, transport 
żołnierzy i sprzętu. Osobny 
punkt wystąpienia Straussa po 
święcony był ewentualnym 
działaniom wojskowym w re­
jonie Bałtyku. W tym celu boń 
ski minister obrony domagał 
się przyznania Niemcom za­
chodnim szerszych uprawnień 
w rozbudowie marynarki wo­
jennej. Strauss bronił się też 
przed zarzutami stawianymi ze 
strony zachodnich partnerów 
NRF, iż Niemcy dążą do roz­
szerzenia swych wpływów w 
NATO. Całe przemówienie na­
szpikowane było niewybred­
nymi atakami pod adresem 
ZSRR.

„Maślana wojna"
z celnikami

BRUKSELA (PAP}
W północnej Belgii miał w tych 

dniach miejsce szaleńczy ■ pościg 
celników belgijskich za holender­
skim przemytnikiem masła.

Podejrzenia skrupulatnych cel­
ników wzbudziła jedna z limuzyn 
mijających granicę holendersko- 
belgijslcą, ponieważ siedzący za jej 
kierownicą mężczyzna nie zarea­
gował na wezwanie do zatrzyma­
nia się. Celnicy puścili się natych­
miast w pogoń. Wywiązał się sza­
leńczy pościg na przestrzeni prze­
szło 200 km po szosach północnej 
Belgii.

Uciekający przemytnik rozsypy­
wał najpierw po szosie gwoździe 
w nadziei, że uda mu się spowo­
dować przebicie opony w samocho 
dzie swoich prześladowców. Nie 
odniosło to jednak skutku. Gdy 
wyczerpał mu się zapas gwoździ, 
przemytnik zaczął rzucać za siebie 
paczki masła. Wóz. którym jechali 
celnicy .zaczął się ślizgać po tłu­
szczu i kilkakrotnie niebezpiecz­
nie zarzucił. Na szczęście jednak 
przemytnikowi zabrakło benzyny 
i musiał się zatrzymać. W aucie 
znaleziono jeszcze wielkie ilośt/ 
holenderskiego masła.

Zanieczyszczenie 
powietrza 
skraca życie

NOWY JORK (PAP:.
Zdaniem uczonych amerykań­

skich, zanieczyszczenie powietrza 
może stać się przyczyną zwiększe­
nia się liczby przypadków choro­
by raka. Poza tym zanieczyszcze­
nie to skraca życie ludzi cierpią­
cych na pewne schorzenia serca.

Krok naprzód 
w kierunku pokojowego wykorzystania 

przestrzeni kosmicznej
NOWY JORK (PAP)
Jak już podawaliśmy, we wtorek szef delegacji radzieckiej 

na XIII sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ, wiceminister spraw 
zagranicznych — Zorin przedłożył w czasie obrad Komisji Poli­
tycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ projekt rezolucji w sprawie 
wykorząrstania przestrzeni kosmicznej w celach pokojowych. 
Związek Radziecki w swym projekcie rezolucji wysunął m. in. 
kandydaturę Polski do międzynarodowego komitetu, który miał­
by się składać z przedstawicieli 11 krajów i zająć się sprawą 
opracowania programu i statutu stałego komitetu międzynaro­
dowego, działającego w ramach ONZ dla międzynarodowej 
współpracy w dziedzinie pokojowego wykorzystania przestrzeni 
kosmicznej.

J. Winiewicz 
podejmował obiadem 
delegatów zagranicznych

NOWY JORK (PAP).
Przewodniczący delegacji pol­

skiej na XIII sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, wiceminister Winie­
wicz podejmował wre wtorek obia­
dem ministra spraw zagranicz­
nych Białorusi Kisielowa, wice­
ministrów spraw zagranicznych 
Albanii, Bułgarii ’ Węgier — Bu­
do, Tarabanowa i Petera oraz sze­
fów delegacji Argentyny, Danii, 
Finlandii, Indii, Iraku, Islandii, 
Peru i Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej. Poza tym w obiedzie 
wzięli udz.iał zastępcy sekretarza 
generalnego ONZ, Bunche i Protic.

A NAM PRZYPOMINA TO 
CZASY OKUPACJI HITLE­

ROWSKIEJ
Walka Murzynów Afryki Po­

łudniowej wzmogła się po za­
rządzeniu władz o wprowadze­
niu specjalnych dowodów oso­
bistych dla „kolorowych".

Na zdjęciu: Policja rozpędza 
demonstrację kobiet afrykań­
skich w Johannesburgu (Unia 
Ptd ,-Af rykańska).

Fot. — CAF ’ 

trasie Poznan- Koszalin
(Dokończenie ze str. 1) 

nabyte w minimalnych ilościach 
w zeszłym roku w woj. koszaliń­
skim przyniosły w woj. poznań­
skim plony po 290 a nawet po 400 
kwintali z hektara, natomiast plan 
tacje ziemniaczane zasadzone sta­
rym materiałem miejscowym wy- 

| dały zaledwie po 100 i 110 kwintali 
I z hektara. Praktyka więc wykaza- 
ła,że odmiany ziemniaków hodo- 

j wane od wielu lat w woj. poznań­
skim uległy zwyrodnieniu i na 
skutek tego dają niskie plony, na­
tomiast odmiany Wyhodowane w 
warunkach woj. koszalińskiego, 
wolne od chorób wirusowych,/wy­
dają plony daleko wyższe. Z dru­
giej strony woj. koszalińskie nie 
ma warunków dla wyhodowania 
odpowiednich nasion roślin motyl 
kowych.

W wyniku spotkania przed- 
stawicieli organizacji gospo- 

i darczo-rolniczych obu woje­
wództw zawarto porozumienie 
na podstawie którego woj. ko­
szalińskie dostarczy nam 15 
tysięcy ton ziemniaków - sa- 

idzeniaków, a wzamian insty-

aspektu przestrzeni kosmicz­
nej, gdyż Stany Zjednoczone 
i niektóre inne państwa nie 
chcą się na to zgodzić.

Nowy projekt rezolucji ra­
dzieckiej przez pominięcie woj 
skowych aspektów przestrzeni 
kosmicznej zbliża się do rezolu 
cji amerykańskiej, ale różni 
się od projektu amerykańskie­
go w dwóch zasadniczych spra 
wach: PO PIERWSZE — Sta­
ny Zjednoczone nie proponują 
utworzenia stałego organu w 
dziedzinie współpracy między 
narodowej lecz tylko komisję 
ad hoc, zaś ZSRR proponuje 
już obecnie zasadnicze rozwią­
zanie zagadnienia; PO WTÓ­
RE — proponowana przez 
USA komisja ad hoc ma jedy­
nie zbierać informacje i poczy 
nić pewne wstępne posunięcia 
przygotowawcze, które zostaną 
sformułowane dopiero na XIV 
sesji NZ, zaś rezolucja radziec 
ka poleca grupie przygotowaw 
czej opracowanie zasadnicze­
go kierunku działalności przy­
szłego komitetu.

Wiceminister Zorin podkre­
ślił, iż projekt nowej rezolucji 
radzieckiej stanowi krok na­
przód w kierunku stworzenia 
podstawy współpracy w dzie­
dzinie pokojowego wykorzy­
stania przestrzeni kosmicznej 
i że krok ten zmierza do zna­
lezienia możliwego do przyję­
cia dla wszystkich rozwiąza­
nia.

Syberia
potężną bazą przemysłową

Jak wynika z ogłoszonych tez do 
7-letniego planu rozbudowy go­
spodarki Związku Radzieckiego Sy 
beria będzie miała w nim wyjąt­
kowo ważne zadanie. Olbrzymie 
odkryte bogactwa naturalne prze­
de wszystkim na Syberii i w Azji 
Środkowej zostaną oddane do eks­
ploatacji.

Według planu 40 proc, wszyst­
kich nowych inwestycji rozmie­
szczonych będzie na Syberii. Już 
w 1.965 r. Związek Radziecki otrzy­
mywać będzie z Syberii 43 proc, 
rudy żelaznej, 47 proc, stali, 50 
proc, węgla i 16 proc, prądu elek­
trycznego. (fh)

tucje rolniczo-handlowe nasze 
go województwa dostarczą Ko 
szałinowi — 105 ton nasion pe 
luszki, 70 ton ^yki jarej, 120 
ton łubinu pastewnego, 75 ton 
łubinu gorzkiego, 55 ton koni­
czyny i 150 Jon seradeli.

W trakcie '.spotkania omówiono i 
uzgodniono wirle momentów z 
dziedziny zaciemnienia współpracy 
w zakresie handlowym, ekonomicz 
nym i fachowJ-rolniczym. Między 
innymi ustalono, jakie odmiany 
ziemniaków należy hodować w 
woj. koszalińskim dla zaspokoje­
nia potrzeb rolnictwa wielkopol­
skiego i odwrotnie, jakie nasiona 
wspomnianych roślin motylkowych 
należy uprawiać w woj. poznań­
skim, aby zasilić nimi rolnictwo 
woj. koszalińskiego. Przy tej oka­
zji rozprawiono się w ostrej for­
mie z tendencjami, zmierzającymi 
do stworzenia dla wymiany han­
dlowej pomiędzy dwoma woje­
wództwami specjalnego przedsię­
biorstwa. Za poronione uznano te­
go rodzaju pomysły, gdyż gminne 
spółdzielnie i ich związki dają do­
stateczną gwarancję prawidłowego 
prowadzenia wymiany. (kj)

Rzecznik prasowy delegacji a- 
merykańskiej — Carpenter, oświad 
czył, że Zorin zapoznał przewod­
niczącego delegacji amerykańskiej 
z treścią nowej rezolucji radziec­
kiej i że nowa propozycja radziec­
ka została przyjęta z zadowole­
niem przez delegację amerykań­
ską. Zarówno Cabot Lodge jak i 
przewodniczący delegacji brytyj­
skiej — Dixon uznali, że projekt 
nowej rezolucji radzieckiej jest 
„krokiem naprzód”. Oświadczyli 
oni, że projekt zostanie uważnie 
przestudiowany przez ich rządy.

Delegacje zachodnie w ONZ roz 
poczęły konsultacje ze swymi rzą 
darni w sprawie nowych propozy­
cji radzieckich.

STRAJK POWSZECHNY 
WE FLORENCJI

W związku z powziętą przez dy­
rekcję zakładów optycznych „Ga­
lileo” we Florencji decyzją zre­
dukowania 1000 robotników, w po­
niedziałek wybuchł strajk 3-ty- 
sięcznej załogi tych zakładów. We 
Florencji rozpoczął się we wto­
rek strajk powszechny na znak 
poparcia żądań robotników fabryki 
„Galileo”.

KRÓL MAROKA ŻĄDA 
WYCOFANIA OBCYCH WOJSK

Król Maroka Mohammed w wy­
głoszonym 18 bm. przemówieniu 
domagał się wycofania wszystkich 
obcych wojsk z terytorium Maro­
ka. Podkreślił on, iż „wycofanie 
obcych wojsk jest głównym celem 

I polityki marokańskiej”.

Bar - nowy port 
Jugosławii

(API)
Bar — niewielka zatoka 

Morza Adriatyckiego, znajdu­
jąca się na południu Czarno­
góry,- przekształciła się w wiel 
ki plac budowlany. Powstaje 
tu nowy port Jugosławii — 
wysunięty najbardziej na po­
łudnie kraju. To właśnie poło 
zenie stwarza, że nowy port, 
znajdując się najbliżej wiel­
kich szlaków ihorskich i ryn­
ków światowych — będzie naj 
dogodniejszym „oknem na 
świat’1 dla prawie całej Jugo­
sławii.

W porcie Bar powstają już 
dwa mola o łącznej długości 
1.900 metrów. Obejmują one, 
jakby w ramiona, taflę wod­
ną o powierzchni 3,5 km’ i da 
dzą pewną ochronę jednocze­
śnie 22 oceanicznym okrętom.

Nowy port początkowo bę­
dzie służył potrzebom ekspor 
towo-importowym Republiki 
Czarnogórskiej i obwodu ko- 
sovo-metochijskiego. W cią­
gu kilku następnych lat, dzię­
ki dalszej rozbudowie, Bar ma 
się przekształcić w jeden z naj 
większych portów Jugosławii 
z rocznym obrotem wynoszą­
cym 3 miliony ton.

Kozyreu:

To był 
wybuch wulkanu

MOSKWA (PAP)
Astronom radziecki, Nikołaj Ko- 

zyrew, który 3 listopada zauważył 
wybuch wulkanu na Księżycu, we 
wtorki przedstawił na konferen­
cji prasowej w Leningradzie pierw 
sze jvyniki naukowej analizy 
swych obserwacji.

Kozyrew przeprowadził szczegó­
łowe badania spektrofotometrycz- 
ne zdjęć otrzymanych 3 listopada. 
Pomiary potwierdziły w pełni 
przypuszczenie, iż ze środkowego 
wierzchołka krateru „Alfons” wy­
dobyły się gazy. Złożone, cięż­
kie molekuły gazów, które wylecia 
ły z krateru, pochłaniały promie­
niowanie słoneczne i rozpadały się 
na prostsze cząsteczki. Kozyrew 
powiedział, że obserwował właśnie 
świecenie tych molekuł. Dodał, że 
podobne zjawisko obserwuje się 
dość często w kometach, ale na 
Księżycu zauważono je po raz 
pierwszy.

Siady linii gazów na zdjęciach 
krateru są tak wyraźne, że moż­
na uważać za pewne, iż 3 listopa­
da nastąpiła na Księżycu potężna 
erupcja gazów. Wydobyły się one 
z krateru wskutek wybuchu wul­
kanu.

Wyniki badań Kozyrewa ohala.ią 
hipotezę, która wyjaśnia „ospowa­
tość” powierzchni Księżyca działa­
niem meteorytów. Zauważony 3 
listopada wybuch wulkanu świad­
czy, iż Księżyc Jest jeszcze żywym 
ciałem kosmicznym, a nie martwą 
bryłą kamienną, w której nie za­
chodzą już procesy wulkaniczne.



Eksport-racją
„...Z zestawienia przewidzianych wpływów esporto- 

wyeh i wydatków na import wynika jednak, że także rok 
1958 zakończy się dla nas ujemnym jeszcze saldem han­
dlowym. Będzie ono wprawdzie niższe niż w roku po­
przednim, ale mimo wszystko, wyniesie około 800 min. zł 
dewizowych...”

Z informacji PAP 15 XI 1958 r.

Aczkolwiek ostatnie od­
krycia geologiczne (siar 
ka, miedź, gaz) awan­

sowały Polskę do rzędu kra- 
jów średnio-zasobnych w ko­
paliny i inne surowce, to jed­
nak w dalszym ciągu całość 
naszej gospodarki opiera się, 
niestety, w znacznym stopniu 
na surowcach i półfabryka­
tach importowanych. W roku 
1957 np. sprowadziliśmy z za­
granicy niemal 6 milionów ton 
rud żelaznych, 1764 tys. ton 
ropy i produktów naftowych, 
120 tys. ton bawełny, 1.403 tys. 
ton nawozów sztucznych, 1.794 
tys. ton pszenicy, 36.700 ton 
skór, 43.500 ton kauczuku, 
znaczne ilości koncentratów 
cynku, olei i tłuszczów tech­
nicznych, celulozy itp.

„Sprowadziliśmy z zagrani­
cy”; jak to się łatwo mówi i 
pisze. Można zaryzykować 
twierdzenie, że bardzo nielicz­
na część naszego społeczeń­
stwa zdaje sobie sprawę, ile 
nas import tak potężnej masy 
surowcowej, kosztuje. Ścisła 
tajemnica, jaką do ostatnich 
lat otaczano sprawy naszego 
importu i eksportu, nie sprzy­
jała wyrobieniu w naszym spo 
łeczeństwie zrozumienia, że 
harmonijny rozwój naszej go­
spodarki i wzrost stopy życio­
wej obywateli, zależny jest w 
decydującym stopniu właśnie 
od handlu zagranicznego, od 
eksportu, którym trzeba płacić 
za import. Nikt nam bowiem 
nic za darmo nie da.. Hu ro­
botników „Stomila” — tak jesz 
cze nieracjonalnie przecież go­
spodarujących kauczukiem — 
wie, ile dolarów płacimy Cej­
lonowi za tonę tego cennego 
surowca? Ilu metalowców, po­
tykających się codziennie o sto 
sy rdzewiejącego żelastwa i 
strużyn, wie, ile kosztuje nas 
tona rudy w Indiach, Szwecji 
i Brazylii? Można ręczyć, że 1 
na 1.000! Na dłuższą metę ta­
ka nieświadomość nie da się 
utrzymać. Za drogo nas będzie 
kosztować.

Gdy się dobrze wczytamy w 
tezy projektu rozwoju gospo­
darczego Polski na lata 1959—• 
65 i porównamy je z naszymi 
możliwościami surowcowymi 
to zupełnie innym okiem spój 
rżymy na sprawy eksportu.

Jugosłowiańscy naukowcy 
w Poznaniu

W związku z realizacją umowy 
o współpracy naukowej z Jugosła­
wią, przybyła ostatnio do Polski 
kilkuosobowa delegacja naukow­
ców tego kraju. Goście jugosło­
wiańscy: prof. dr Tomic Karović 
— mikrobiolog, dr Zdravko Aspar- 
Rer — internista-kardiolog, dr Ra- 
<Hvoje Topolec — otolaryngolog, 
mgr farmacji Ljerka Zehić 1 dr 
D. Marković — pediatra, przeby­
wali kilka dni w Poznaniu. Zło­
żyli oni wizytę rektorowi AM — 
PTof. dr. A. Horstowi oraz zwie­
dzili szereg klinik AM i zakładów 
naukowych. (M)

Wystawa
o Powstaniu

W związku ze zbliżającą się *0 
rocznicą Powstania Wielkopolskie­
go, Komisja do Spraw Historii i I 
Poznańskie Muzeum Narodowe — 
zamierzają zorganizować w imie- 
n»u ZBoWiD wystawę pamiątek 
Powstania z okresu 1918—1919 r.

Organizatorzy apelują o pomoc 
1 dostarczenie im posiadan>Tch pa- 
tbiątek: dokumentów, odezw, roz­
kazów, fotografii, ilustracji, czę- 

umundurowania, ekwipunku 
Wojskowego, broni itp., które bę-

Wystawione, jako eksponat* 
wystawie zostaną zwrócone 

Właścicielom, lub — jeśli ci wyra- 
$4 zgodę — będą przekazane, jako 
^ary dla tworzącego się obecnie 
Muzeum Wojska Polskiego w Po- 
Khaniu.

Pamiątki powstania należy skła- 
w sekretariacie Muzeum Na­

rodowego — Poznań, Al. Marcin­
kowskiego nr 9.

Weźmy pierwsze z brzegu 
cyfry. Produkcja rolnicza ma 
wzrosnąć o 20 proc. Jednym 
z warunków tego wzrostu jest 
zwiększona dostawa dla wsi 
— nawozów sztucznych. W na 
wozach azotowych może bę­
dziemy samowystarczalni, ale 
np. w potasowych! Nasze gle­
by są straszliwie wyjałowione 
z potasu, plan zakłada dosta­
wę wsi 1100 tys. ton tego na­
wozu a pierwsza i jedyna w 
kraju kopalnia soli potasowej 
w Kłodawie, ma dać w roku 
1963 zaledwie 80 tys. ton. Re­
sztę, czyli milion ton trzeba 
importować z NRD. Czym za­
płacimy?

Inny przykład: W 7-lec i u 
wzrośnie kilkakrotnie produk­
cja samochodów, motocykli, 
skuterów, motorowerów. Nie­
wątpliwie będą one tańsze. Z 
góry się na to cieszymy. Lecz 
ile będziemy potrzebować kau 
czuku na ogumienie? Ile sma­
rów, olejów i benzyny? Czym 
będziemy płacić za ten kau­
czuk i ropę? Wiele się mówi 
i pisze o bratniej pomocy Kra 
ju Rad. Lecz ta bratnia po­
moc nie polega przecież bynaj 
mniej na tym, że Rosja­
nie zbudują nam rurociąg 
do rafinerii w Koninie 
czy Płocku, będą nam gra­
tis tłoczyć ropę i cieszyć się, 
że coraz więcej Polaków jeź­
dzi motocyklami!

A więc eksport i jeszcze raz 
eksport! Rozwój eksportu na­
biera już zaraz, natychmiast, 
pierwszorzędnego znaczenia. 
Urasta do racji stanu. Jeśli bo 
wiem nie rozwiniemy szybko 
eksportu, tak, jak to uczynili 
Czesi, Niemcy, nie możemy w 
ogóle marzyć o wzroście za­
możności, o spłacie zaciągnię­
tych kredytów i pożyczek za­
granicznych.

Czy rozwój produkcji eks­
portowej jest możliwy?

Tak! I to w stosunkowo krót 
kim okresie. Trzeba tylko, że 
by produkcja ta stała się ocz 
kiom w głowie całych załóg 
fabrycznych, biur konstrukcyj 
nych, pracowników transpor­
tu, zaopatrzenia itp. Trzeba 
także natychmiast usunąć 
wszystkie nieżyciowe przepi­
sy i źródła zjawisk, powodu­
jących zniechęcenie załóg i ha 
mowanie rozwoju produkcji 
•na eksport

Spójrzmy bowiem na nasze 
wojewódzkie podwórko. Ma­
my u nas szereg zakładów' 
produkujących na eksport. I 
co się okazuje? W III kwarta 
le produkcja eksportowa za­
miast wzrosnąć w porówna­
niu do kwartału I i II — zma

OZDOBY CHOINKOV7E

Spółdzielnia Pracy „Pionier" 
W Opolu produkuje ozdoby 
choinkowe na rynek krajowy 
i na eksport. W roku bieżącym 
plan produkcji eksportowej 
został już wykonany. Ostatnie 
transporty wysłane zostały w 
październiku do Kanady.

Na zdjęciu: Ozdoby choinko- 
we, które w najbliższych 
dniach ukażą się w handlu de­
talicznym.

GAF — fot Wołoszczuk

stanu!(”
lała. Tendencje IV kwartału 
idą w tym samym kierunku. 
Czy może nie ma na nasze pro 
dukty odbiorców?

Przeciwnie. Są! Nie tak daw 
no przecież pisaliśmy o dużych 
i korzystnych zamówieniach 
na akumulatory w K-6, któ­
rych, niestety, zakład nie mo­
że zrealizować z winy żółwia 
w inwestycjach, pisaliśmy o 
wielkiej improwizacji w orga 
nizowaniu eksportu wyrobów 
przemysłu drobnego i rzemio­
sła, pisaliśmy o niewykona­
niu planów produkcji ekspor­
towej przez nasz przemysł ma 
szynowy, tłumaczący się dziś 
już nie tyle brakami w zaopa­
trzeniu materiałowym, ile nie­
skoordynowaną nadal koope­
racją.

W następnym artykule zaj- 
miemy się szczegółowiej ha­
mulcami rozwoju produkcji 
eksportowej w przemyśle rol­
no-spożywczym Wielk opolski. 
Z góry uprzedzamy przy tym, 
iż w swej większości nie po­
siadają charakteru obiektyw­
nego. Można je usunąć.

Piotr CHOJNACKI

„Nie chcę być szpiegiem"...
(Korespondencja własna ze Szczecina)

Przed kilkoma dniami prasa 1 radio podały za Polską Agen­
cją Prasową informację o Janie Gulajewiczu, młodym oby­
watelu Nowogardu, powiatowego miasteczka na Pomorzu Zachod­
nim, który zwrócił się do Komendy Wojewódzkiej MO w Szcze­
cinie, oświadczając, iż podczas pobytu w Berlinie Zachodnim — 
został zwerbowany do pracy szpiegowskiej przeciwko Polsce. 
Jednocześnie Gulajewicz przedstawił władzom odpowiednie „ak­
cesoria’: sfałszowane dowody osobiste i karty urlopowe, kalkę 
sympatyczną do pisania raportów szpiegowskich, instrukcje, 
etc...

I est 2 września 1958 roku.
J Jan Gulajewicz kroczy 

uśmiechnięty po peronie war- 
sziawskiego dworca. Do odej­
ścia pociągu Warszawa—Ber­
lin pozostało jeszcze trochę 
czasu. Można znaleźć w prze­
dziale wygodne miejsce...

Wreszcie odjazd: chorągiew­
ka dyżurnego ruchu podnie­
siona do ■ góry.. Koła wagonu, 
najpierw wolno, potem coraz 
szybciej — toczą się po szy­
nach. Monotonny ruch pocią­
gu działa usypiająco. Nawet 
niewiadomo kiedy powieki opa 
dają na cezy. W śnie podróż 
mija szybciej...

I oto stacja graniczna. Kon­
trola dokumentów. Gulajewicz 
wyciąga z kieszeni paszport. 
Jest na nim wiza NRD. Wszy­
stko w jak najlepszym po­
rządku.

Tę samą czynność powtarza 
na stacji we Frankfurcie nad 
Odrą. Uśmiech strażnika:

— Danke. Alles in Ordnung!
W Berlinie przesiadka. Je­

szcze trochę kilometrów i wre- 
sizci-e cel podróży — Born, 
miasteczko kolo Lipska. Tutaj 
czułym uściskom nie ma koń­
ca. Siostra Gulajewicza, Kata­
rzyna, która przed laty wyszła 
za mąż za niemiieckiego mon­
tera, nie może się nacieszyć 
widokiem brata.

— Aleś ty zmężniał! No, no. 
Czy i ja się zdążyłam posta­
rzeć?

Dwa tygodnie — to bardzo 
krótki okres czasu. Minęły one 
nie wiadomo kiedy. Katarzyna 
była niezmiernie serdeczna, a 
że materialnie stała dobrze, bo 
poza zarobkami męża niezły 
dochód przynosiła jej również 
mała kawiarnia — gość z Pol­
ski nie miał powodów do na­
rzekań... I co tu dużo mówić 
— z żalem żegnał 19 września 
przytulne miesizkanko.

• * •

Co dalej? Wracać do Pol­
ski? Gulajewicz namy­

ślał się. Jakże chętnie po jed­
nych zagranicznych odwiedzi­
nach zrobiłby teraz drugi wiel­
ki skok, za Atlantyk, do Ka­
nady, gdzie przebywa jego 
stryjek. Zawsze to bliska ro­
dzina, pnzygarnęliDy go może 
na Stałe, znalazłaoy się jakaś 
praca, a co najważniejsze czło­
wiek zwiedziłby kawałek świa­
ta. Spróbować szczęścia?

Decyzja narodziła się szybko. 
Młody obywatel Nowogardu z 
łatwością przekroczył w Ber­
linie strefę demokratycznego 
sektoru i znalazł się po za­
chodniej stronie miasta.

Pierwsze dni „wotoości" nie 
wyglądały zbyt kusząco. Nie 
tak wyobrażał je sobie Gula­
jewicz. Obóz dla uchodźców — 
Marienfeide — w Berlinie da­
leki był od luksusu. Jedzenie 
także. I właściwie — niewola. 
Dokumenty mu zabrano, jacyś

>000 nowych
ławników

Wybory ławników zakończone. 
Jak się dowiadujemy od wicepre­
zesa Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu — p. Adaszewskiego, ar­
mia wielkopolskich ławników, któ­
rych dwuletnia kadencja tozpoczy 
na się 1 stycznia 1959 r„ obejmuje 
ok. 3 tys. osób. Do Sądu Woje­
wódzkiego wybrano 580 ławników, 
do Sądu Powiatowego dla m. Po­
znania — 450, a do pozostałych są­
dów powiatowych — ok. 1.950.

Garść bliższych danych, dotyczą 
cych ławników Sądu Wojewódz­
kiego:

Zdecydowaną większość stano­
wią mężczyźni — 511, na ogólną 
liczbę 580. Wiek: do 30 lat — ma 
79 ławników, od 30—40 lat — 212, 
powyżej 40 lat — 289. Przynależ­
ność partyjna: PZPR — 326, ZSŁ 
— 28, SD — 21, ZMS — 1. Bezpar­
tyjnych — 204. Przynależność spo­
łeczna: robotnicza — 129, chłopska 
— 24, intel, prac. — 391, inna — 
36. Wykształcenie: 7 klas szkoły 
podstawowej — 226 osób, mała ma 
tura — 21, wykształcenie średnie 
— 226, wyższe — 107.

W nadchodzącej kadencji ilość 
ławników będzie o 30 proc, mniej­
sza w porównaniu do lat ubieg­
łych. Płynące stąd korzyści, to 
nie tylko usprawnienie trybu po­
stępowania, ale również likwida­
cja martwych dusz w ławniczych 
szeregach i uaktywnienie Ławni­
ków. (1)

ludzie natarczywie męczyli py­
taniami...

O, ci, co limuzyną przewieźli 
go do jakiegoś budynku, są 
nawet wyjątkowo uprzejmi. 
Częstują amerykańskimi pa­
pierosami, wykazując daiwną 
troskliwość.

— Podoba się panu tutaj?... 
No, nie, przecież w obozie nie 
będzie pan siedział wńecznie... 
To tylko przejściowy etap... 
Dobrze, że pan jest optymistą... 
Chciałbym panu pomóc... To 
mój najświętszy obowiązek... 
A czy służył pan to wojsku?— 
Można wiedzieć w której jed­
nostce?... Kto nią dowodził?... 
A sprzęt mieliście niezły?... 
Dziękujemy. Może pan teraz 
trochę odpocząć. Tu na drobne 
wydatki ma pan 5 marek. A 
teraz przekazuję pana pod 
opiekę mojego kolegi. To bar­
dzo uczynny człowiek.

Kolega był nie tylko uczyn­
ny. ale i bardzo uprzejmy. Do­
starczył Gułajewiczonwi przy- 
bory do golenia i zawiózł do 
przytulnego pokoiku.

— Niech się pan rozgości i 
czuje jak u siebie w domu.

I po chwili:
— Wie pan, chciałem z pa­

nem pomówić zupełnie szcze­
rze. Szkoda, aby pan się zmar­
nował. Pan jest zdalny , ma 
lotny umysł. I w ogóle poczu­
łem do pana jakąś dziwną 
sympatię.

— To niech md pan ułatwi 
wyjazd do Kanady — Gulaje- 
wicz jednym tchem wypowie­
dział swoje pragnienia.

— Do Kanady? A po co?
— Bo widzi pan, tam miesz­

ka mój stryj.
— Rozumiem. Rozumiem. To 

się da załatwić.
— Naprawdę? —« ucieszył się 

przybysz z Polski, ale uśmiech 
szybko zgasł mu na ustach, 
gdy spojrzał na „zatroskane" 
oblicze siwego rozmówcy.

— Da się załatwić — ciągnął 
ten tymczasem — ale na to 
trzeba trochę poczekać. Kana­
da nie lubi „od ręki" przyj­
mować nowych ludzi. Sądzę, 
że formalności mogą potrwać 
około 2 lat...

— Około 2 lat? I cóż ja będę 
robić przez ten okres? Z czego 
tu żyć?

— Właśnie myślę, jak moż­
na panu pomóc. Sądzę, że jest 
wyjście... Zarobi pan sporo pie 
niędzy i jednocześnie przysłu­
ży się idei wolności. Propozy­
cja jest tego rodzaju: pojedzie 
pan nod przybranym nazwi­
skiem do Polski, zorientuje w 
niektórych sprawach i potem 
znowu wróci do nas. Maksi­
mum bezpieczeństwa. Doku­
menty będą „ na medal". Nie 
chcemy pana bynajmniej na-

ciągać. Za każdą wyprawę do 
Polski otrzyma pan 2000 ma­
rek. Poza tym 500 marek mie­
sięcznie. Niezły pieniądz. Nie 
wspominam już o polskiej wa­
lucie, którą panu przyznamy. 
W kraju może pan mieć pew­
ne wydatki.

Gulajewioz wahał siię tro­
chę. Przed oczyma miał jed- 
n®k wizję Kamady. „Oni" u- 
łatwią mu wyjazd.

N aj pierw jednak „ułatwi­
li” wyjazd samolotem 

wojskowym do Frankfurtu nad 
Menein i dalej do Kr embarg a 
— centrum amerykańskiego 
wywiadu. •

Tutaj rozpoczął się miesięcz­
ny kurs szpiegowski. A więc 
młody adept tej „Sztuki" zdo­
bywał wiadomości, w jaki spo­
sób korzystać z sympatycznej 
kalki, jak zjednywać ludzi i 
„ciągnąć ich za język".

Gulajewicz otrzymał poza 
tym dokładną trasę swej pier- 
wSzej podróży, podczas której 
miał odwiedzić miejscowości, 
leżące w czterech wojewódz­
twach — szczecińskim, kosza­
lińskim, olsztyńskim i rzeszow 
staim. Interesowałyby go 
przede wszystkim sprawy woj­
skowe: do notowania numerów 
rejestracyjnych samochodów 
wojskowych włącznie. Poza 
tym — nastroje ludności. A w 
ogóle — miał mieć oczy i uszy 
otwarte.

29 października Gulajewicza 
znów wita Berlin. Tutaj otrzy­
muje kilka dowodów osobi­
stych na różne nazwiska, za­
świadczenia z pracy, karty ur­
lopowe oraz 15 tysięcy złotych 
na „drobne wydatki” i koszty 
utrzymania. Pociąg Berlin— 
Warszawa zawozi go do kra­
ju...

V araz po przekroczeniu gra 
nńcy świeżo upieczony 

szpieg zgłosił się do władz 
polskich. Dlaczego zawiódł 
„zaufanie” zachodnio-niemiec­
kich opiekunów, pracowników 
wywiadu amerykańskiego, po- 
zostaje jego prywatną sprawą. 
Może po prostu obawiał się 
zdemaskowania, sprawy są- 
dowęj i iluś tam lat w wię­
ziennej celi, a może zbudziło 
Się w nim sumienie Polaka. 
Dla nas nie są zbyt istotne po­
budki, jakimi się kierował. 
Najważniejsze, że umiał w po­
rę zawrócić ze zbrodniczej 
ścieżki. Polska Ludowa wyba­
czyła mu zdradę, prokurator 
umorzył sprawę. Gulajewicz 
ma oełną szansę wymazania 
swojej przeszłości.

Nasuwa się jednak pytanie: 
czy wszyscy ci, których zwer­
bował obcy wywiad, mają dość 
siły na to, by na czas wypro­
stować drogę swego życia?

I dlatego warto pamiętać: 
czujność, słowo często naduży­
wane w przeszłości, nie straci­
ło do dzisiejszego dnia nic ze 
swej aktualności. Są siły, któ­
rym zaieży na podsycaniu zim­
nej wojny, na osłabianiu ^ił 
obronnych naszego kraju.

Marek JAWORSKI

ZASŁUŻONY PEDAGOG
Jednym z przodujących pe­

dagogów woj. kieleckiego jest 
prof. Zygm. Kałużny, wykła­
dowca w Liceum Pedagogicz­
nym w Ostrowcu Świętokrzy­
skim. Uczy od 1930 r. począt­
kowo w Zagłębiu Węglourym 
a następnie w latach 1945—55 
w Prudniku na opolszczyźnie.

CAF — fot. Grzęda

Zmarł
profesor Kasznica

t dniu 17 ł>m. zmarł w 85 roku 
V / życia, doktor praw — Sta­

nisław Kasznica, profesor zwy­
czajny nauka administracji i pra­
wa administracyjnego na Wydzia­
le Prawa Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza. Zmarły należał 
do tego grona profesorów, któ­
rych zasługą jest zbudowanie pod­
walin naszego Uniwersytetu i za­
pewnienie mu wysokiego poziomu 
organizacyjnego, naukowego i dy­
daktycznego. Wielokrotnie pełnił 
zaszczytne funkcje uniwersytec­
kie, zyskując sobie najwyższe u- 
znanie i sjjacunek kolegów i mło­
dzieży. .Dwuicrotnie był wybiera­
ny rektorem (w latach 1929/30 i 
1930/31) — rzecz bez precedensu w 
ówczesnej praktyce akademickiej, 
wielokrotnie dziekanem i prodzie­
kanem oraz delegatem Rady Wy­
działu Prawa do Senatu. Po woj­
nie w r. 1945, już, jako przeszło 
siedemdziesięcioletni profesor — 
przystąpił z ogromnym zapałem 
do organizowania pracy na wy­
dziale, kierując nim przez najtrud 
niejsze miesiące.

Zmarły był znakomitym znawcą 
teorii i praktyki administracyj­
nej, posiadał rzadką umiejętność 
syntezy naukowej swych boga­
tych doświadczeń, nabytych w ad­
ministracji państwowej na kierow­
niczych stanowiskach. Brał rów­
nież żywy udział w pracach par- 
lamentamych, jako poseł 1 sena­
tor do r. 1926.

Prof. Kasznica przekazywał swo 
je głębokie wiadomości tysiącom 
słuchaczy (nie tylko zresztą na 
Uniwersytecie, ale również w b. 
Akademii Handlowej, a przed I 
wojną światową w Akademii Rol­
niczej w Dublanach) oraz swoim 
uczniom na seminariach, konsulta 
cjach czy w częstych, przyjaciel­
skich rozmowach. Był bardzo wy­
magającym profesorem, surowym, 
ale sprawiedliwym egzaminato­
rem, wielkim wychowawcą i przy­
jacielem młodzieży.

W swych pracach naukowych 1 
zajęci ach uniwersyteckich szczegół 
ną wagę przywiązywał do należy­
tego wykształcenia urzędników ad 
m ilustracyjnych, im też głównie 
poświęcił swój znakomity i wzo­
rowo jasny podręcznik prawa ad­
ministracyjnego, pierwszy tego ro 
dzaju podręcznik w Polsce. Za­
gadnieniom reformy naszej admi­
nistracji poświęcił m. in. świetnie 
prowadzone wiatach bezpośrednio 
powojennych seminarium prawa 
publicznego, w którym, obok pra­
cowników naukowych i studen­
tów, brali udział -wyżsi urzędnicy 
administracyjni.

Szczególną troską darzył budu­
jącą się administrację polską na 
Ziemiach Odzyskanych i zorgani­
zował i prowadził dla niej spe­
cjalne wydawnictwo pt. „Admini­
stracja t Samorząd na Ziemiach 
Odzyskanych”, ukazało się łącz­
nie kilkanaście tomów, zawierają­
cych artykuły i teksty aktów praw­
nych z objaśnieniami.

Po powrocie na Uniwersytet — 
jako profesor, od 1 X 1956 r., z 
właściwą sobie energią i młodzi eh 
czym entuzjazmem podjął, mimo 
sędziwego wieku, pracę nad refor 
mą naszej administracji. Brał ży­
wy udział w dyskusjach n. t. reafc 
tywowania sądownictwa admini­
stracyjnego oraz Najwyższej Izby 
Kontroli. W ostatnich latach ukoń 
czył także większą rozprawę o 
charakterze socjologicznym.



POMYSŁ GODNY UWAGI

y wracam się do Ciebie 
„Głosie” w następu­

jącej sprawie. Przy ul. Pro 
mienistej w Poznaniu, przy 
której mieszkam, istnieje 
piękny, wielki plac, zdaje 
się powojskowy (m. in. z 
niezabezpieczonym base­
nem przeciwpożarowym, w 
którym kąpią się dzieci w 
lecie!). Położony jest on 
naprzeciwko „szeregowca” 
przed ul. Grochowską.

Prośba moja jest nastę­
pująca: mnie, szarej miesz­
kanki Poznania naczelny 
architekt Poznania, p. inż. 
Śmigaj raczej nie posłucha. 
Wobec tego może Ty, Re­
dakcjo, zasugerujesz jemu, 
aby wspaniały ten plac za­
gospodarować?

Wydaje mi się, że dziel­
nica Grunwald ma w tej 
chwili bardzo mało tak du­
żych i niezbyt odległych od 
śródmieścia placów, aby za­
przepaścić ten teren. Przez 
zaprzepaszczenie rozu.Mem 
przeznaczenie go pod budo­
wę domów czy domków 
mieszkalnych. Mnie się wy­
daje, że ta okolica, absolut­
nie pozbawiona sklepów, 
instytucji rozrywkowych 
itp. — zasługiwałaby właś­
nie na to, aby w tym punk­
cie zaprojektować małe 
centrum administracyjno- 
handlowo-usługowe. Nasza 
DRN ulokowana jest zupeł­
nie niecentralnie (PI. Wy­
spiańskiego leży u szczytu 
grunwaldzkiego trójkąta), 
móg by tu powstać dzielni­
cowy PDT, kino, szkoła itp.

Bardzo proszę, Droga Re­
dakcjo, uczyń wszystko, co 
w Twojej mocy, aby teren, 
o którym mówię, nasi ur­
baniści rozplanowali „z gło­
wą”. Dość mamy w mieście 
architektonicznych nonsen­
sów, z okresu poprzedniej 
działalności MZA-B. Zwra­
cam również uwagę na 
to, że wspomniany teren 
leżeć będzie tuż przy dużym 
skrzyżowaniu (w przyszło­
ści obie ulice mają mieć po 
22 m szer.) Promienistej z 
Grochowską, którym w pla­
nach, o ile mnie pamięć nie 
myli, wyznacza 
większych arterii.

się rolą

M. M.
(nazwisko i adres 
dckcji)

znane re-

Wydaje się, że obywatelska tro 
ska naszej Czytelniczki winna 
znaleźć uznanie Naczelnego Ar 
chitekta m. Poznania. Czekamy 
na fachową opinię w tej spra­
wie.

WEZWANIE!

P roszę uprzejmie
•* dakcję „Głosu” o po­

•) Cytat z felietonu KTT („No­
wa Kultura” z 12 października 
br).

Re-

danie mego wezwania do 
wszystkich kolegów prowa­
dzących własne pracownie 
architektoniczne o wzięcie 
udziału w ramach społecz­
nej akcji „1000 szkół na Ty­
siąclecie”, aby w czynie spo 
łecznym masowo deklaro­
wali gotowość opracowania 
chociaż jednej dokumenta­
cji, projektowo-kosztoryso- 
wej na budowę szkoły ped- 
stawowej miejskiej lub 
wiejskiej.

Inż. arch. St. KÓŁECZKO 
Ostrów Wlkp.

Hasło: „1.000 szkół” obejmu­
je zasięgiem wszystkich tych, 
którym nieobojętne są losy na 
szego kraju. A jest ich tak 
wielu, że to napawa optymiz­
mem. Chociaż modny jest scep 
tycyzm, lubimy, kiedy życie 
pozwala nam, z nadzieją pa­
trzeć w przyszłość. Próbujemy Hula-Hoop.

CAP — jot. Matuszewski
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Nad historycznym Anonimem
Znawców i smakoszy historii mogę zapewnić, że nie 

chodzi tutaj o Anonima znanego z przydomkiem Gal, 
a więc mądrego, piśmiennego mnicha, który przed wie­
kami polskim królom, książętom i rycerzom na chwałę 
lubo naukę dzieje historyczne naszego kraju spisał po 
łacinie. Gal Anonim, to był rzetelny kronikarz. Jego stare 
kroniki najbardziej są cenione przez naukowców.

do

nonim, o którym chcę 
parę słów napisać, 
jest innego pokroju. 
To nie kronikarz, nie 
historyk, a taki czło­
wiek, który od czasu 

czasu lubi wystukać na ma 
szynie list, i by pofolgować 
sobie i móc autorowi bezkar­
nie naubliżać — unika pod­
pisu.

Pod listem, zamiast odręsu, 
figuruje maszynowy podpis 
„były więzień niemieckich 
obozów koncentracyjnych i po 
wstaniec wielkopolski”.
myślamy się więc, 
dwudziestowieczny

Do- 
naszże

Polonus
Anonim chce dowodzić po­
wszechności swego poglądu, 
i dlatego, mimo pewnego wa­
hania, zaszczycamy go chwilą 
uwagi. Nie dlatego, źe dzieli­
my przekonanie co do „jed­
ności” poglądów b. więźniów 
obozów hitlerowskich i wszyst 
kich powstańców ■wielkopol­
skich w tych sprawach, lecz 
dlatego, że, niestety, w spra­
wach historii dotąd pełnej jas 
ności nie było. Szczególnie do­
tyczy to ludzi, którzy z nau­
kami historycznymi przed 
wielu laty stracili kontakt i 
jej nie studiują, a skutkiem 
tego nic nie wiedzą o pracach 
i badaniach prowadzonych w 
tym kierunku.

Naszego Anonima oburzyło, 
że Wojciech Sulewski w 

artykule „Rok 1918 w Polsce”, 
który drukowaliśmy 11 listo­
pada bież, roku — cytujemy — 
„stara się Czytelnikom przed­
stawić powstanie państwa poi 
skiego w świetle fałszywrym... 
Autor pisze między innymi, 
że odzyskanie niepodległości 
przez Polskę stało się dzięki 
Październikowej Rewolucji w 
Rosji oraz, że Rady Robotni­
cze w Petersburgu domagały 
się niepodległości (chyba Pol­
ski — przyp. red.), 
wynika, że naród 
swa niepodległość z 
codawców Kremla.” 

z czego 
otrzymał 

łaski mo- 
Zdaje się.

źe ten problem najbardziej 
niepokoi Anonima. W innym 
zaś miejscu wyraża on prze­
konanie, że Polska powstała, 

naród”, 
„nigdy 
i prze-

bo ją „wywalczył 
który dał dowody, że 
nie zniesie zaborczości 
mocy swych wrogów.”

Ostatnie zdanie jest 
wicie słuszne. Naród 

całko- 
Polskl

rzeczywiście nigdy się nie 
pogodził z zaborczością sąsia­
dów, i przez długie lata wal­
czył o wolność swej ojczyzny, 
jednak bezskutecznie. Daty, 
które podał Anonim: 1830, 
1848, 1863, pozostanie śląskie, 
wielkopolskie, czy okupacja, 
powstanie warszawskie dały 
wystarczające dowody, jtle...

Właśnie! Tylko dwa po­
wstania przyniosły znaczny

Jeden z największych
w Polsce

Na skraju śródleśnej osady 
Zatom w powiecie choszczeń- 
skim (woj. szczecińskie) rośnie 
klon, zaliczany do najwięk­
szych w Polsce. Obwód jego 
wynosi 4,2 m. Drzewo posia­
da też bardzo ładną koronę. 
Okoliczna ludność nazywa drze 
wo „klonem solarzy”, kiedyś 
bowiem wiódł tędy ze słynne 
go Kołobrzegu „solny szlak” 
w kierunku południowym, ku 
Wielkopolsce i Śląskowi. O- 
statnio klon został uznany za 
pomnik przyrody i wciągnię­
ty do rejestru drzew chronio- 
nych. (ZAP) 

sukces, a mianowicie: wielko­
polskie i śląskie. Inne nie. Za 
gadka? Przypadek? W tych 
sprawach nie ma oczywiście 
żadnych wydarzeń, w których 
decyduje byle kaprys historii. 
Oba powstania osiągnęły znacz 
ne sukcesy, bowiem sprzymie­
rzeńcem ich była rewolucja w
Niemczech. Zestawienie 
przykład daty wybuchu 
wstania wielkopolskiego 
styczniowymi wypadkami 

na 
po­

zę 
1919

roku w Berlinie — wyjaśnia, 
dlaczego generałowie pruscy 
nie zdołali w porę zmobilizo­
wać dostatecznych sił wojsko­
wych w „Provinz Posen”, by 
powstanie zdławić. Kilkadzie­
siąt dni' później, gdy mieli ta­
ką możliwość — było już za 
późno. Powstańcy wielkopol­
scy zaś byli zbyt doświadczo­
nymi żołnierzami, by pozwo- 
lić

Na 
ci

sobie odebrać zwycięstwo 
choć generałów nie było, 
początku przecież sierżan- 
dowodzili batalionami, a 

kaprale kompaniami. W pier­
wszym, kilkunastodniowym 
uderzeniu zmieciono wojsko­
we załogi niemieckie, a po 
opanowaniu przez Polaków 
znacznego terytorium, wdali 
się w sprawę alianci, między 
innymi pragnący osłabienia
Niemiec, marsz. Foch. To 
nie wbrew angielskim i 

właś 
ame-

rykańskim sojusznikom, któ­
rzy raczej w Niemczech a
nie w Polsce — widzieli przy­
szłego generalnego interwen­
ta w sprawie rewolucji rosyj­
skiej, przesądziło sprawę na 
rzecz przyłączenia Wielkopol­
ski do Państwa Polskiego.

Oczywiście, rewolucji w
Niemczech nie byłoby — 

bez Rewolucji Październiko­
wej ,która wywarła w sposób 
bezpośredni daleko większy 
wpływ na losy naszego kraju. 
Nasz korespondent - Anonim 
oczywiście myli „łaski”, któ­
re nie mogły płynąć z Krem­
la; deklaracja słynnego II 
Zjazdu Rad, który uroczyście 
unieważnił akty zaborcze pań 
stwa rosyjskiego, odbywała 
się w Piotrogrodzie, a do Mo­
skwy przeniesiono stolicę nie­
jaki czas potem. Stąd ów pa- 
sus o Kremlu, który jest dla 
Rosjan tym, czym dla Pola­
ków Wawel — jest pozbawio­
ny sensu. Ale, pomińmy te 
drobne nieścisłości. Istotnym 
jest, że władza rad rozbiła 
ostatecznie carat, a 
więc państwo, które było ini­
cjatorem rozbiorów naszej oj­
czyzny przed z górą półtora 
wiekiem. Proletariusze rosyj­
scy w trudnej i twardej wal­
ce rozbili także 
władztwa klasy, 
interesowana była 
maniu zaboru. Dla 
myślącego jest to 
wystarczające by 

podstawy 
która za- 
w otrzy- 
człowieka 
właściwie 
zrozumieć

logiczną konsekwencję dekla­
racji II Zjazdu Rad w spra­
wie „prawa narodów do samo 
stanowienia aż do oderwania 
włącznie” — jak brzmiała hi­
storyczna formuła, obowiązu­
jąca dziś na przykład w Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Rewolucja socjalistyczna w 
tych latach znajdowała się 
w ogromnych trudnościach: 
uwikłana w wojnę domową, 
nieustannie musiała się bro­
nić przed ciągle nowymi in­
terwencjami zbrojnymi i 
kontr-rewolucją białych. Po­
kój brzeski, który zawarto z 
nie pokonanymi jeszcze na za­
chodzie cesarskimi Niemcami, 
był dla młodego państwa ro­
botniczego koniecznością, choć 
musiało ono przyjąć ciężkie. 
podyktowane przez gen. Hoff­
manna warunki. Gdyby jed­
nak poszukać w pamiętnikach 
generałów ówczesnego frontu 
zachodniego, znalazłoby się 
sugestie, że ten dramatyczny 
pokój wbił gwóźdź do trum­
ny cesarstwa Ostatnia ofen­
sywa roku 1918 na Zachodzie 
załamała się międzv innymi 
także dlatego, że wilhelmow- 
scy stratedzy liczyli na trzy­
dzieści dywizji zwolnionych z 
Rosji. Tymczasem te właśnie 
dywizje rozniosły rewolucyj­
ne idee i nie rhciały umierać 
za Wilhelma II.

Niemcy roku 1918 były zbyt 
słabe, by zwyciężyć za­

chodnich aliantów lecz na pew 
no dość silne, by wewnątrz 
buforowego państwa, jakie 

tworzyli w Warszawie pod fir 
mą „Rady Regencyjnej”, u- 
trzymać niemiecki porządek 
wojenny. Siły zbrojne „Rady 
Regencyjnej” (tzw. Polnische 
Wehrmacht) nie należały do 
militarnych potęg. Tylko sy­
tuacja, że państwo jednego 
zaborcy zostało rozbite ude­
rzeniem pięści rosyjskiego 
proletariatu — a dwa inne, 
Niemcy i Austria, rozłożone od 
w*ewnątrz  rewolucją, umożli­
wiła utworzenie niepodległego 
Państwa Polskiego. Istnienie 
w tym momencie choćby jed­
nego silnego zaborcy — Niem 
ców wilhelmowskich lub Ro­
sji carskiej, uniemożliwiłoby 
z całą pewnością wskrzeszenie 
Polski jako państwa.

Tak więc, deklaracja piotno- 
grodzka nie była czczym sło­
wem i miała pokrycie w hi­
storycznych faktach. Nie była 
także żadną „łaską”, a mo­
ralnym obowiązkiem rewolu­
cji proletariackiej. Wolność, 
jak pisze nasz Anonim, była 
prawem narodu, które zosta­
ło wykorzystane nie przez poi 
skich robotników i chłopów 
— a przez inne klasy, lecz to 
już inna sprawa. Gdy pisze- 
my, że niepodległość uzyska­
liśmy dzięki Rewolucji Paź 
dziennikowej, twierdzenie jest 
całkowicie prawdziwe, mimo 
że Pi-sućkki — pierwszy „Na­
czelnik Państwa” coś wiecei 
niż prezydent, od wszelkiej 
wspólności z ideami szturmu 
na Pałac Zimowy stanowczo 
się odżegnywał .

M ie dziwimy się wcale spra- 
wie, którą poruszył nasz 

Anonim, choć na pewno wc­
ięlibyśmy — by przynajmniej 
dążył do obiektywizmu, któ­
rego dał niegdyś dowody wiel 
ki Gal Anonim. Ten ostatni 
jednak nie tworzył, ani jako 
wódz, ani jako szeregowy — 
wydarzeń historii. On je tylko 
ze świadectw dokumentar- 
nvch soisywał, bacznie oce- 
nńiajac ich autentyzm. Naocz­
ny świadek natomiast zwykle 
jest stronniczy. Podobnie jak 
nie potrafi bezstronnie pisać 
nasz anonimowy korespondent 
o sorawach snrzed lat czter­
dziestu — tak my. pokolenie 
II wojny światowej, nie mo- 
glibyśmy dać z własnych tylko 
doświadczeń, bez dokumentów 
i innych dowodów, nełneam 
jasnego obrazu wydarzeń, któ 
re przeżyliśmy. Zoltana ono 
w naszei wyobraźni tak, fak 
się kiedyś zanikły w osobi­
stym wrażeniu. Często zaś sie 
zdarza, że osobiste wrażenie, 
jest prawdziwe, lecz wypro- 
wadzone zeń ogólne wwo- 
skł. niestety, fałszywe. Tak 
właśnie jest chvha z wymie­
nionym na wstępie anonimo­
wym listem.

J. LIKOWSKI

Krwawe żniwna na szosach

1201 wypadków, ponad 100 zabitych
1000 rannych

„Siedząc za kierownicą, pa­
miętaj, że fakt ten nie czyni 
cię niczym lepszym od prze­
chodnia*) ”; niczym lepszym — 
lecz człowiekiem, ponoszącym 
większą odpowiedzialność...

O ignorowaniu w Wielko­
polsce tej zasady, zawartej w 
formule angielskich przepisów 
drogowych, mówią najdobit­
niej cyfry. W ub. roku zano­
towano bowiem 834 wypadki, 
w których zginęło 98 osób, a 
642 zostały ranne. Natomiast 
w bież, roku — do 31 paździer 
nika mieliśmy aż 1.207 kata­
strof, przy czym ponad 100 o- 
sób poniosło śmierć na miej­
scu, a ponad 1.000 (!) lżejsze 
lub cięższe obrażenia, w wy­
niku których niejednokrotnie 
nastąpił zgon. Wzrost wypad­
ków drogowych szczególnie 
widoczny jest w Poznaniu 
(wrzesień 1957 roku: 12 kata­
strof i 13 rannych; wrzesień 
br.: 24 wypadki, 3 zabitych, 19 
rannych). Jak wynika z infor­
macji Komendy Wojewódzkiej 
MO w Poznaniu, przeciętnie 
każdego dnia notuje się 3 wy­
padki drogowe! Natomiast w 
soboty i niedziele aż po 6 ka­
tastrof!

Przyczyny? W dalszym cią­
gu — niejednokrotnie alkohol. 
Nadal szosy przypominają o- 
bejścia gospodarskie (zostawia 
się nieoświetlone przyczepy od

ZMS-owskie brygady młodzieżowe w Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego im. J. Marchlewskiego w Łodzi podjęły sze­
reg zobowiązań na cześć III Zjazdu Partii.

Na zdjęciu: Brygada remontowa Władysława Sobolezo- 
skiego zobowiązała się skrócić o 10n/« czas przeprowadza­
nych remontów średnich i kapitalnych. CAF — fot. Kraska

Prawo musi być szanowane

Co sie działo w Skulsku 
6

Art. 68 ustawy o radach na­
rodowych brzmi: „...prezydia 
rad narodowych koordynują 
działalność prezydiów 
rodowych niższego 
oraz nadają kierunek 
cy i w tym zakresie 
gują im uprawnienia 

rad na- 
stopnia 

ich pra- 
przysłu- 
określo-

ne w art. 67 z tym, że upraw­
nienia określone w punkcie 7 
przysługują tylko prezydiom 
wojewódzkich rad narodo- 
wych“.

A cóż stanowi ów pkt. 7? 
Mowa w nim, że „...(prezydium 
WRN) może zawiesić w czyn­
nościach przewodniczącego i 
inne osoby wchodzące w skład 
prezydium... jeżeli swoją dzia­
łalnością naruszają prawo lub 
zasadniczą linię polityki Pań­
stwa”.

Warto przypomnieć te właś- 
nie przepisy 
dach, bo oto 
w Poznaniu 
nim okresie

z ustawy o ra- 
Prezydium WRN 
stanęło w ostat- 
przed konieczno­

ścią zawieszenia w czynno­
ściach przewodniczącego Gro­
madzkiej Rady Narodowej w 
Skulsku, pow. Konin.

Jakże przedstawia się spra­
wa? Otóż w połowie paździer­
nika w jednym z dzienników 
poznańskich ukazały się mate­
riały. omawiające co najmniej 
niezdrowe stosunki, panujące 
w osadzie Skulsk. W ślad za 
tymi publikacjami na miejsce 
udali się inspektorzy Oddziału 
Instruktażu i Inspekcji Prezy­
dium WRN. Stwierdzili oni 
niewesołe rzeczy, wynikiem 
których jest wspomniana u­
chwała. Jeśli zaś chodzi 
szczegóły; przedstawiają 
one następująco:

o 
się

Ustalono, iż przewodniczący 
GRN w Skulsku, Władysław 
Gawłowicz pomagał czynnie 
swemu teściowi, Wacławowi 
Madalińskiemu (obecnemu soł­
tysowi wsi Skulsk) w usuwa- 

traktorów, przepędza się nie­
prawidłowo bydło). Dalej wo­
zacy i rowerzyści nie uznają 
lamp i światełek odblasko­
wych. Bez zmian też, jeśli cho 
dzi o harce motocyklistów. Na 
dal przechodnie grzeszą gapio­
stwem i lekkomyślnością.

Nic więc dziwnego, że mimo 
szerszego (o 100 proc.) stosowa 
nia represji przez MO na dro­
gach i ulicach zalega krwawe 
żniwo.

Nie ulega wątpliwości, że w 
takiej sytuacji należy rozwi­
nąć ożywioną akcję propagan­
dową (oczywiście, nie chodzi 
o akcję-efemerydę), używając 
nowych form. Ńp.: można by 
oznaczać miejsca szczególnie 
niebezpieczne. Wydaje się, że 
konieczne jest wprowadzenie 
zasady chodzenia przez pie­
szych lewą stroną szosy. 
Praktyka wykazała, że w ten 
sposób piechur o wiele łatwiej 
unika potrącenia.

Jeśli chodzi o Poznań, to 
trzeba wreszcie, wzorem in­
nych miast, oznaczyć pasami 
miejsca przechodzenia) z jed­
nej strony ulicy na drugą, a 
celem rozładowania „korków” 
stosować, gdzie to jest możli­
we, ruch trójstrumieniowy.

Oczywiście, to nie wszystkie 
środki zaradcze — właściwe w 
obecnej sytuacji. Trudno zre­
sztą podawać receptę. Zamiast 
tego, po raz niewiadomo już 
który, apelujemy o ścisłe 
przestrzeganie przepisów dro- 
g owych. (ak)

niu siłą z mieszkania p. Orze- 
chowicz oraz jej córki p. Le­
nartowicz. W toku tej „akcji” 
krewki przewodniczący czyn­
nie znieważył p. O. oraz usz­
kodził meble, przy wyrzuca­
niu ich na zewnątrz. Fakty te 
potwierdziły zeznania świad­
ków.

Na tym jednak nie koniec; 
W. Gawłowicz winien jest na-
rażenia 
straty z 
szywego 
żonkom

Skarbu Państwa na 
tytułu wydania fał- 
zaświadczenia mał- 
Zenonowi i Danieli

Klonowskim. Mianowicie wy­
stawił on dokument, iż w nie­
ruchomości pożydowskiej, na­
bytej przez Klonowskich, nie 
były dokonywane ani w czasie 
okupacji, ani w okresie po wy­
zwoleniu, żadne nakłady. Tym­
czasem z akt wynika, że w r. 
1953 przeprowadzono w nie­
ruchomości tej kapitalny re­
mont, na koszt b. gminnej ra­
dy narodowej, której wów­
czas Gawłowicz był referen­
tem gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej. Z tytułu owe­
go zaświadczenia wynikła dla 
państwa wspomniana strata.

przedsiębiorczy przewodni­
czący imał się i innego proce­
deru; oto z obecnym sekreta­
rzem biura gromadzkiego, Wł. 

■ Tomaszewskim, spisywał te­
stamenty. U małżonków Szut 

■ w Przyłubiu notariusze z bo­
żej łaski pobrali za te czyn­
ności po 200 zł. Na Wł. Gawło- 
wiczu ciąży ponadto szereg ln- 

. nych zarzutów, rzucających 
ujemne światło na jego dzia- 

> łalność i morale. Motorem jego 
; postępków była chęć wzboga­

cenia się za wszelką cenę, za 
• czym przemawiają m. in.: czer 
■ panie przez przewodniczącego 
i GRN znacznych dochodów z 
. wypożyczania agregatu omło- 
• towego, którego jest współwła- 
■ ścicielem, chwytanie się do- 
_ datkowego zajęcia w punkcie 

skupu truskawek.
Wychodząc z założenia, iż 

człowiek wypełniający obo­
wiązki przewodniczącego GRN 
winien być uczulony na posza­
nowanie prawa i wyróżniać się 
poziomem moralnym — Pre­
zydium WRN powzięło uchwa­
łę (w oparciu o ustawę o ra­
dach), zawieszającą Wł. Ga- 
włowicza w jego czynnościach 
z dniem 20 bm.

Obecnie należy oczekiwać 
zwołania sesji Gromadzkiej 

1 Rady w Skulsku, w toku któ­
rej Prezydium PRN przedsta­
wi „odwrotną stronę medalu” 
działalności Wł. Gawłowicza, 

■ a radni zadecydują o tym, czy 
dotychczasowy przewodniczą­
cy zostanie odwołany, czy nie.

Na marginesie omawianej 
sprawy wypada z zadowole­
niem odnotować konsekwentne 
stanowisko władz wojewódz­
kich, energicznie wkraczają­
cych w sytuacje wyraźnie pa­
chnące łamaniem praworząd­
ności. (pż)

Prawnik radzi
Stały Czytelnik z Kościana. — 

Urlop wypoczynkowy przysługuje 
pracownikowi po przepracowaniu 
1 roku w danym zakładzie pracy. 
Otrzymany urlop jest urlopem za 
rok kalendarzowy, w którym pra­
cownik nabył prawo do urlopu.

W wypadku jednak przeniesie­
nia służbowego wzgl. przejścia pra 
cownika do innego zakładu pracy 
w ciągu 3 miesięcy od ustania po­
przedniego zatrudnienia, pracow­
nik zachowuje, stosownie do prze­
pisu art. 16 ustawy z 18 I 1956 r. 
(Dz. Urz. nr 2, poz. 11), ciągłość 
pracy, wymaganą prawem dla na­
bycia lub zachowania uprawnień 
do urlopu, chyba że rozwiązanie 
umowy o pTacę w poprzednim za- 
trudnieniu nastąpiło z winy pra­
cownika lub wskutek wypowiedze 
nia przez pracownika.

Posiadając ciągłość pracy, mote 
wykorzystać Pan należny urlop.



Pracownicy poszukiwani

Pracownik fizyczny do prac gospodarczych po­
trzebny. Warunki płacy do omówienia w biurze 
Spółdzielni PLiA „Rytosztuka”, Poznań, Rynek 
Łazarski 4. K7121
Inżynierów względnie techników budowlanych 
na stanowiska kierownicze jak: grupy robót, 
Sekcji Dokumentacji Technicznej i Rozliczeń, 
Wykonawstwa oraz BHP przyjmie zaraz Przed- 
siorstwo Budownictwa Terenowego w Szamotu­
łach, ul. Chrobrego nr 24. Warunki płacy we­
dług układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Bliższych wiadomości udzieli dyrekcja PBT. 
Prace wykonujemy na terenie powiatów: Sza- 
motuły, Międzychód i Nowy Tomyśl. K7125

Inżyniera lub technika z praktyką na stano­
wisko technika organizacji normowania pro­
dukcji metalowo - elektrycznej i obuwniczej 
przyjmie z dniem 1. XII. br. Dyrekcja Nowosc-1- 
skich Zakładów Przem. Terenowego w Nowej 
Soli. Warunki płacy do omówienia. K7145

UWAGA! UWAGA!
SYMPATYCY ZAKŁADÓW SPORTOWYCH 

Dnia 2 listopada 1958 roku padła znów 
WYSOKA WYGRANA 

W POZNANIU

6 TRAFIEŃ
w systemie Tete-Lotka
O ŁĄCZNEJ WARTOŚCI 748.000,— ZŁ

KOLEKTURA?? - 612
PRZY ULICY CZERWONEJ ARMII NR 10

K7230

Szewców do ręcznej produkcji obuwia damskie­
go i męskiego systemem chałupniczym, przyjmie 
zaraz Dyrekcja Nowosolskicii Zakładów Przem. 
Terenowego w Nowej Soli, Zakład Obuwniczy 
nr 2. Podanie należy kierować na wyżej po­
dany adres. ■ K7146
Kwalifikowanych formierzy kafli piecowych 
przyjmie .zakład uspołeczniony. Wynagrodzenie 
akordowe. Oferty prosimy składać pod nr K7172.

SKRZYNIE DREWNIANE
o wymiarach 487 X 336 X 198

po pierwszej rotacji mają do sprzedania w więk­
szej ilości Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ulica 
Przy Rzeźni nr 2. Cena do uzgodnienia. K6991

W SKLEPIE MHD 
ART. ODZIEŻOWYMI

W POZNANIU 

znaleziono torebkę 
z zawartością gotówki 
i innych rzeczy, którą 
odebrać można w kasie 
Dyrekcji MHD, Art. 
Odzieżowymi w Pozna­
niu, Konfederacka, ba­
rak 1. K7218

Wózki dziecięce, dla lalek 
wielki wybór tanio i do­
brze kupisz. Poznań, Czer 
wonej Armii 10, Brzozow­
ska. 32656g

n a:

2.

.... .................... 1 "..... 1 ......  
DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH ■■■■ bbnn............................................................................................................... a
Poznań — Miasto w Poznaniu, PI. Młodej Gwardii 6, sjh] 

telefon zb. 512-16
gg PRZYJMUJE: ««

ZLECENIA O NADZÓR INWESTORSKI NA gg
!•« ROK 1959 NAD ROBOTAMI BUDOWLANO- gg

MONTAŻOWYMI W ZAKRESIE BUDOWNIC- gg 
TWA MIESZKANIOWEGO, OGÓLNEGO gg 
I PRZEMYSŁOWEGO W OBRĘBIE MIASTA gj| 
POZNANIA.

Hj; Formularze zgłoszeń można odbierać w pokoju nr 23, I p. j;3k
K7186

ZAKŁAD ENERGETYCZNY, POZNAN 
ulica Nowowiejskiego nr 10 

ogłasza

I PRZETARG
WŁAŚCIWA ANTENA TELEWIZYJNA ZAPEW­

NIA STABILNY OBRAZ WYSOKIEJ JAKOŚCI.

WARSZAWSKIE ZAKŁ. TELEWIZYJNE 
posiadają do sprzedania

Finansistę-planistę przyjmie zaraz „Cezas”, Po­
znań, ul. Przemysłowa 2, tel. 655-51. K7175

Kierownika Działu Produkcji z wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym i kilkuletnią prak­
tyką w zakładzie produkcyjnym oraz maga­
zyniera branży metalowej poszukuje przedsię­
biorstwo państwowe. Oferty kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7162.
Pracownik na stanowisko zastępcy magazyniera 
branży metalowej z praktyką i kwalifikacjami 
potrzebny natychmiast: Poznańskie Zakłady 
Armatur, Poznań, ul. Koronkarska 10 (Zawady), 
tel. 23-07, 31-60. K7169
Kierownika na Gosp. Wiklinowe z wyższym wy­
kształceniem rolniczym względnie leśnym z kil­
kuletnią praktyką oraz technologa z wyższym 
wykształceniem i wieloletnią praktyką w za­
kresie przetwórstwa owocowo - warzywnego 
przyjmie Państwowe Przedsiębiorstwo w Po­
znaniu. Dla kier. gosp. mieszkanie zapewnione. 
Podania z życiorysem prosimy kierować do Biu­
ra Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 pod 
nr. K7194.
Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy w No­
wej Soli ogłasza konkurs na obsadzenie stano­
wiska dyrektora Zakładów Chem. i Mater. Bu- 
dcwl. w Sulęcinie. Warunki: 1. wykształcenie 
wyższe techniczne lub ekonomiczne; 2. minimum 
5 lat praktyki w zawodzie i na kierowniczych 
stanowiskach. Wynagrodzenie: zależne od kwa­
lifikacji w granicach do 3.500 zł. Mieszkanie 
zapewnione na miejscu pracy. Podania z życio­
rysem oraz odpisami' świadectw pracy i ukoń­
czenia studiów należy wnosić pod adresem: 
WZSP — Nowa Sól, ul. Siemiradzkiego — ba­
raki. K7163

Praca
Pomoc domowa dochodzą­
ca lub na stałe potrzebna. 
Warunki dobre. Zgłosze­
nia: Poznań, Grunwaldzka 
19, pokój 29, godz. 10—16. 
______________________613g 
Szewcowi oddam pracę w 
dom. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34273g.

Kupno
Skóry królicze kupię. Po­
znań, ul. Grodziska 129 m. 
5.16g
Puch, pierze, nowe i uży­
wane kupuję. „Polplu- 
me”, Poznań, Rynek Ła­
zarski 2, Od 9—13. 31262g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GASTR. „WSCHÓD” 
W POZNANIU, ul. 23 Lutego 47/49 — tel. 39-34 

ogłaszają PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż:
MASZYN ROLNICZYCH I SPL.ZĘTU GOSPOD., 

w przyzakładowym gospodarstwie Niwka.
Przetarg odbędzie się dnia 25 listopada w godz. 

9—14 w gospodarstwie Niwka Stara, poczta Pusz- 
czykówko, pow. Poznań, dojazd koleją stacja 
kolejowa Puszczykówko, gdzie można oglądać 
powyższe urządzenia i maszyny w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 7—14 po uprzednim 
zgłoszeniu się u kierownika gospodarstwa ob. 
Cieślewieza w gospodarstwie Niwka.

Do przetargu przystąpić mogą instytucje pań­
stwowe i spółdzielcze z prawem pierwszeństwa 
oraz osoby prywatne — rolnicy. II i III przetarg 
odbędzie się dnia 2 grudnia 1958 r„ w tym sa­
mym miejscu i czasie.

Informacje o przetargu uzyskać można w biu­
rze administracji przy ul. 23 Lutego 47/49 — te-
lefon 39-34. K7157

3.

5.

6.

7.

Mleczko pszczele odmła-
dza organizm leczy,
gram 120 zł, wysyła: pa­
sieka Jana Sniega, Oława, 
Zwierzyniec Duży 14.

K7140
Sypialnię 4-drzwiową 8.300 
zł sprzedam. Stolarnia, 
Poznań. Rynek Sródecki 6. 
_ _ 316478
Motocykl „Iż” 350 ccm 
sprzedam. Poznań, ul. Mic 
klewicza 7 (warsztat).
_______ __ ____ 33842g 
Olejarni urządzenie, prasę, 
pompę, hydrauliczną, gnio
townik prażnię sprze-
dam. Jaśkowski, Wscho­
wa, Świerczewskiego 33. 

34249g
Uwaga! Sprzedam łuszczar 
kę do- obłogów i blind, 
kompletną. 'Wiadomość: 
Marian Deluga, Kwidzyń, 
ul. Mickiewicza 62. Odpo­
wiem listownie. 36915p
Sprzedamy 2 nowe prasy 
do wyrobów z bakelitu. 
Poznań, Kosynierśka 15, 
tel. 650-47. 9
Jenoty hodowlane z im­
portu sprzedam. Gdynia, 
Kopernika 45 m. 1.
______________________K7189
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Busch”, Poznań,
Jackowskiego 
Mazurkiewicz.

m. 7,
K7190

samochód ciężarowy Ford-Canada, 3 tony, 
cena wywoławcza zł 42.000,— 

samochód cięż. Chevrolet USA, 1,5 tony, 
cena wywoławcza zł 30.000,— 

samochód-furgon Skoda 1102, 0,5 tony,

samochód

samochód

samochód

samochód

ANTENY TELEWIZYJNE
cena wywoławcza zł 

osobowy Skoda Tudor, 
cena wywoławcza zł 

osobowy Citroen 11 BL, 
cena wywoławcza zł

30.000,—

22.500,—

31.500,—
osobowy Fiat 1100 BL 337982, 

cena wywoławcza zł 31.500,—
osobowy Fiat 1100 BL 341549, 

cena wywoławcza zł 27.000,—
Przetarg odbędzie się w dniu 4 grudnia 1958 r„

o godz. w magazynie ZE w Czerwonaku
k. Poznania. Wadium w wysokości 10’/« ceny 
wywoławczej należy wpłacić do dnia 28 listo­
pada 1958 r. w Narodowym Banku Polskim, 
I Oddział Miejski na konto: 1218-6-162.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa i osoby spełniające warunki według wy­
magań ogłoszonych w Monitorze Polskim nr 56 
z dnia 20 lipca 1957 r.

Pojazdy można oglądać na 3 dni przed prze­
targiem w miejscu przetargu.

K7220

iiliiiitii u 11 itnintu >«Hłnił»«iiiumiuii <tuumniiHiiiiiiBiUiiiHiłlll 
o oporności wejściowej 280 Ohm dostoso­
wane do częstotliwości stacji nadawczej 

telewizji poznańskiej
a Dipol pętlowy 2.5C0 szt. po 80,— zł 
a Dipol pętlowy z reflektorem 274 szt. 

po 130,— zł
a. Dipol pętlowy z reflektorem i direkto- 

rem 980 szt. po 140,— zł.
Powyższe ceny obowiązują loco magazyn fabryki. 

Zamówienia prosimy nadsyłać pod adresem: 
WARSZAWSKIE ZAKŁ. TELEWIZYJNE 
WARSZAWA, ulica Matuszewska nr 14 

Bliższych informacji udzielamy 
pod nr telefonu 920 - 05

K7188

OGŁOSZENIA OSOBNE |
Maszynkę do podnoszenia 
oczek nową kompletną 
niemiecką sprzedam. Po­
znań, ul. Polna 68 m. 1. 

170g
Radiowcom sprzedam du­
żą ilość tranzystorów o- 
raz przyrządy pomiarowe. 
Poznań, Garbaty 27 m. 14.

Dwa pokoje, kuchnia, 
śródmieście Szczecina za­
mienię na mieszkanie w 
Ostrowie Wlkp. Zgłosze­
nia: Małolepszy, Szczecin, 
Bogusława 38 m. 12. K7224

Poszukuję domku 1-ro- 
dzinnego lub parcelki tyl­
ko na Wildzie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38g. •

Sprzedam gospodarstwo 
14,5 ha z inwentarzem. 
A. Maj, Pruclinowo, Kłec-

Różne

ko. 36911P

Rafał Olszewski. 171g
Futro siłowe nowe sprze­
dam korzystnie. Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 18
m. 3. 1729

Duże słoneczne 3 pokoje 
z kuchnią i łazienką, I pię 
tro, zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią i łazienką, sa­
modzielne I, II piętro, 
centrum Wildy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla Ulg.

l*/« ha ziemi sprzedam. 
Stare Piątkowo przy Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 

dla 32101g. ______________
Willkę wyłączoną, jedno­
rodzinną, komfortową, du
żym ogrodem, 
(Puszczykowo) 
dworca 250.000 zł.

garażem 
blisko 

Domek

Nieruchomości wszelkie — 
miejskie i wiejskie oraz 
gospodarstwa kupna po­
szukuję, również przyj-
muję przeprowadzam
wszelkie spadkowe nie­
ruchomości. Nowak, Po­
znań, Armii Czerwonej 
26. 33342ga

itadioodbioruiki krajowe 
i zagraniczne bateryjne 
starsze typy naprawia, ze- 
straja uzupełnia w lam­
py, zmniejsza pobór prą­
du do 50 proc. Warsztat 
Radiowy Elektroradiotec.ń 
nika, Poznań, Głogowska
39. 30?47g

Siatki ogrodzeniowe ocyn 
kowane poleca Wytwórnia 
„Parkan”, Poznań, Ułań­
ska 7, przy Grunwaldzkiej.

177g
Dziewiarską maszynkę o- 
krągłą „Record” komplet­
ną ręczną sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego. 3 dla J82g.
Sprzedam samochód „Opel 
Olimpia” górnozaworowy. 
Kurzagóra 50, tel. 634, 

189g

Większa parafia wiejska 
poszukuje dobrego orga- 
nistę-dyrygenta. Warunki 
dobre. Zgłoszenia przyj­
muje administracja. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38924p.
Pomoc domowa dochodzą­
ca dobrze polecona po­
trzebna. Profesor Tay- 
lorowa, Poznań Skarb­
ka 29 (parter). 155g

Gospodyni starsza, samo­
dzielna szuka zaraz stałej 
posady u pracujących w 
lepszym domu. Warunek: 
pokoik. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 184g.
Poszukuję pracy na apa­
racie dziewiarskim „Tri- 
colette” posiadam kwali­
fikacje. Poznań, Umiń­
skiego 26 m. 7. 214g

Kupię samochód najchęt­
niej małolitrażowy. Ofer­
ty z opisem stanu tech­
nicznego, przebiegiem kilo 
metrów i ceną do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 162g.

Ozdoby na trumny w du­
żym wyborze poleca: Hel 
mut Wybierek, Zabrze, 
Barbary 5. K7191

Lisy srebrzyste hodowlane 
2 trójki i tchórzo-fretki 3 
trójki z powodu likwida­
cji korzystnie sprzedam. 
Wacław Czubek. Kroto­
szyn, ul. Czerwonej Armii

4 wzgl. 4'/« pokoju spiesz­
nie poszukuję na dobrych 
warunkach najchętniej w 
dzielnicy willowej. Posia­
dam do zamiany' 2 pokoje 
w dobrym punkcie na Ła­
zarzu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 123g. _________
Zamienię z kolejarzem 
mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne Jeżyce na równo­
rzędne Dębiec-Wilda, naj 
chętniej bloki. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 131g.

dwupokojowy rozpoczęta 
budowa, jednomorgowym 
ogrodem blisko Poznania 
55.000 zł. Domek dwupoko­
jowy pięć mórg ziemi, ho­
dowla bobrów, blisko Po­
znania 80.000 zł sprzeda 
Nowak, Poznań, Czerwo-

Dom 1-rodzinny z ogro­
dem lub z ziemią do 0,5 
ha w promieniu 12 km od 
Poznania wezmę w dzier­
żawę. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33364ga.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie 1 
inne. Adam Czyż, Poznań, 
Mokra 17a, narożnik Wro-
nteckiej. 31280g

nej Armii 26. 33341ga

52, w podwórzu. 190g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, korytarzem, skrytką, 
samodzielne na 2'/i lub 3- 
pbkojowe, ale samodziel-

Gospodarstwo prywatne 
7‘/i ha z budynkami w do­
brym stanie sprzedam w 
całości lub częściowo. Wa 
chowiak, Romanowo Dol­
ne, pow. Czarnków.

__________________ 36914p
Sprzedam gospodarstwo 
16,5 ha prywatne bez dłu­
gu 3 km od miasta'Pniew. 
Warunki spłaty dogodne. 
Józef Wawrzyniak, Pnie­
wy, ul. Dworcowa 33.

 369 22p

Sprzedam parcelę w Szcze 
pankowie opłotowaną i 
zadrzewioną, nadającą się 
na hodowlę zwierząt fu­
terkowych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33374ga.

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie-
wieża 13. 31810R

Sprzedam ’/» willi piętro­
wej, ogród, mieszkanie 
wolne w Poznaniu przy

igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek. 
Firma ,,Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, telefon
91-82. 33267g

tramwaju (właściciel).

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje; 
Poznań 2, skrytka 1111, 

23942g

Kury leghorny kupię. Wa 
ligórski, Długa Goślina, 
pow. Oborniki Wlkp. 326g
Kupię aparat do spawania 
autogeniczny. Warsztat 
ślusarski. Poznań. Jeżycka 
50. 218g
Anody niklowe kupię. Gal 
wano-Sztuka. Puszczyko­
wo, Cienista 9, tel. 125.

UOg

Sprzedaż
Cegłę białą, pełną, format 
normalny kl. I. kredę szła 
mow., kity, gipsy poleca: 
Hurtowa sprzedaż Materia 
łów Budowlanych, M. Rze 
kiecki, Bydgoszcz, ul. Em. 
Plater 20. K6969
Sprzedam lub zamienię sa­
mochód osobowy BMW 
czwórka górnozaworowy 
na motocykl „Jawę”. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 141g.

Kolorowe nutrie, białe i 
srebrne oraz tchórzofretki 
sprzedam. Hodowla Zwie­
rząt Futerkowych, Kalisz, 
Częstochowska 74. 121g

Krowę dobrą na ocieleniu 
sprzeda Władysław Kober 
ski, Plewiska, pow. Po­
znań. 192g

ne. Korzystne 
do omówienia.
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

warunki 
Oferty 
Swier- 

137g.

Norki samice zamienię na 
samce. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 133g.
Wózek koszykowy-autko 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Małeckiego 
5 m. 8, od godz. 16—20.

140g
2 opony 900 X 36 (tylne do 
ciągników „Zetor”) sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 144g.
Szczęnięta wilczury (po 
rodzicach — dobrych stró 
żach) sprzedam. Poznań, 
Piękna 59 m, 5, tel. 529-57. 

___ ____ 145g
Pianino brązowe marki 
Wolkenhauer sprzedam. 
Poznań, Marcinkowskiego
14 m. 10. 153g

Sprzedana lub wydzierża­
wię urządzoną bezkonku­
rencyjną betoniarnię. Mia 
sto powiatowe 35 km od 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 195g.
Jest do sprzedania wier­
tarka promieniowa. Po­
znań 23. Fabianowo, ulica
Kowalewu cka 17. 196g
Sprzedam większą ilość 
owiec. Domagała, Golęcze 
wo, pow. Poznań, 198g

Lokale
Pokoju umeblowanego po­
szukuje spokojna, kultu­
ralna, samotna pani, na 
stanowisku. Oferty należy 
kierować do Biura Ogło­
szeń, ul. Świerczewskiego 
3 dla 32780g.

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne b. ładne, pokój, 
kuchnia, korytarz, Gór- 
czyn na większe tylko sa­
modzielne za dopłatą. Naj 
chętniej Górczyn-Łazarz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
143g.

Gospodarstwo prywatne 8 
ha połowa pszennej ziemi 
z dobrymi budynkami, 
martwym i żywym inwen 
tarzem 130.000 zł sprzedam. 
Brożek, Gniezno, Dalko- 
ska 17. • 36916p
Gospodarstwo 37 ha ziemi 
ornej z zabudowaniami w 
bardzo dobrym stanie, ze 
lektryfikowane 3 km od
miasta powiatowego, 40
km od Poznania, komuni 
kacja kolejowa i autobu-
sowa, częściach lub

Nieruchomości
Gospodarstwo 12 hektarów 
pszennej ziemi żywym i
martwym 
zbiorami, 
wszelkie

inwentarzem, 
zabudowanie 

masywne, dom
czteropokojowy (światło 
elektryczne), położenie w 
kościelnej wiosce blisko 
Poznania 170.000 zł (lub bez 
inwentarza), drugie 8 hek­
tarów zabudowanie ma­
sywne — komplet inwen­
tarzem, zbiorami 100.000 zł 
sprzeda. Nowak, Poznań 
Czerwonej Armii 26.

33340ga

całości sprzedam. Adres
wskaże Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
34229g.

dla

Kamienicę z możliwością 
odbudowania 4-pokojowe- 
go mieszkania spiesznie 
sprzedam. Oferty do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 34245g.

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla nr 
5£_________________________  
Parcelę 5.800 m! przy ul. 
Grudzieniec sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7g.

Bogaty wybór sukien ślub 
nych, balowych — poleć-: 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Strzelecka 13. 33350g
Garbowanie. farbowanie 
i uszlachetnianie skór ba­
ranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: E. Mako­
wiecki, Poznań - Sołaez
łudzieniec 66 336 Ug

Parcelę 1027 ms z dom- 
kiem (2‘/s pokoju), 2 minu 
ty od tramwaju sprze­
dam. Warunek: zamiana 
mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla lOg.
Kupię spieszni^ parcelę
budowlaną Puszczy-
kówku wprost od właści­
ciela. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26g.

Pilnie poszukuje pożyczki 
5.000 zł na procent. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 142g.
Mam lokal frontowy 70 m2, 
trzyizbowy, okno wysta­
wowe, siła, gaz, woda, te­
lefon, wysoka suterena, 
okolica Garbar, nadające 
się dla rzemiosła, przemy­
słu. Oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34283g.

Gospodarstwo 20-morgo- 
we z domem mieszkal­
nym i częściowo wypalo­
ną stajnią sprzedam. Bo­
lesław Łukasik, Kostrzyn 
Wlkp., ul. Kórnicka 7.

46g

Posiadam w dobrym poło­
żeniu zabudowanie war­
sztatowe (siła i światło), 
które oddam w dzierżawę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34230g._________

—_+—-----
[ Dnia 17 listopada 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
I ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
| św., moja najdroższa córka i nasza najukochań- 
B sza siostra, przeżywszy lat 59, śp.

z Hoffmanów

Józefa Kołodziej czakowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm„ o go­

dzinie 13,30 z kościoła na Stary Cmentarz.
W głębokim smutku

matka i rodzeństwo
Ostrów Wlkp., Poznań, Grodzisk Wlkp. 590g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską saneczkową 8/70. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
160g.

Zamienię pilnie dwa po­
koje z kuchnią, werandą, 
przedpokój, pomieszczenie 
na łazienkę, samodzielne 
w Sopocie na podobne w 
Poznaniu. Marian Zieliń­
ski, Sopot, ul. Swierczew
skiego 7 m. 4. K7223

Domek 1-piętrowy z możli 
wością przebudowy war­
sztatu na parterze, na mie 
szkanie w centrum Ostro­
wa Wlkp. sprzedam, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
ul. Świerczewskiego 3 dla 
36923p.

Plac (elektryczność, siła, 
woda), 1 ha, zabudowania 
gospodarcze, na produk­
cję, hodowlę, przy Pozna 
niu oddam w dzierżawę, 
ewent. przyjmę wspólni­
ka. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 343O7g.
Spiesznie kupię gospodar 
stwo rolne prywatne naj­
chętniej z inwentarzem 
przy dobrej komunikacji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34332g.

Dnia 18 listopada 1958 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
ukochany syn, brat i szwagier, przeżywszy lat 22,
śp.

Jan Kuźmacki

Dnia 18 listopada 1958 r. zmarł pracownik na­
szych Zakładów zatrudniony w Zaopatrzeniu

Kupię domek do 50.000 zł 
przy Poznaniu lub w oko­
licy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 83g.
Nieruchomość z ogrodem 
zamienię na nieruchomość 
bez ogrodu wyłącznie w 
Poznaniu. Poznań, Gru-
dzieniec 122a. 91g
Domek 1-rodzinny w Pusz­
czykowie cały wolny sprze 
dam. Poznań, tel. 529-02.

96g

Srutowniki kamieniow^e 
dla rolników poleca Wy-
twórnia Srutowników,
Śrem, Poznańska 6. 18g

Matrymonialne
Z braku znajomości po­
szukuję dla mej znajomej 
lat 46, pana w celu matry­
monialnym. Wiek obojęt­
ny. Poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 342O4g.

1
17 listopada 1958 r. zmarł w Krosinku k. Mo­
siny

Stanisław Kasznica
doktor nauk prawnych, profesor zwyczajny pra­
wa administracyjnego UAM, rektor Uniwersytetu 
Poznańskiego, długoletni profesor Akademii Han­
dlowej, zasłużony wychowawca i przyjaciel mło­

dzieży.

| Jego śmierć okryła żałobą wszystkich pracow- 
9 ników naukowych i administracyjnych naszej 
| Szkoły oraz liczne rzesze jej wychowanków.

REKTOR I SENAT
WYŻSZEJ SZKOŁY EKONOMICZNEJ

’ W POZNANIU 6,2K

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm„ o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, RODZICE I RODZEŃSTWO

619g

Jan Kuźniacki
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika 

i kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
ZAKŁADY GRAFICZNE IM. M. KASPRZAKA
Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja
_______________________ ’ K7234

Ogrodnictwo blisko Pozna 
nia sprzedam, świetny 
punkt, bardzo wygodna 
komunikacja (kolej, auto­
bus). Domek 2-pokojowy 
cały wolny. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 97g.

Sprzedam plac pod budo-
wę składu lub 
galanteryjnej 
czej. Poznań, 
skiego 1 m. 4.

pracowni 
rzemieślni- 

Paderew- 
lOOg

Lekarskie

S. + n.
z Grudzińskich

Dentystyczny gabinet

Dnia 17 listopada 1958 
nasz pracownik

zmarł długoletni

Wdowa lat 49, posiadająca 
gospodarstwo 8 ha. pozna 
uczciwego pana od 50—60 
lat w celu matrymonial­
nym. Może być rzemieśl­
nik. najchętniej stelmach. 
Pierwszeństwo mają pano­
wie ze wsi. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34266g.
Kawaler lat 26. pozna pan 
nę od lat 20 materialnie 
niezależną. Fotografie mi 
le widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 34216g.

Helena Walczakowa
zmarła dnia 18 listopada 1958 r.

Pogrzeb odbędzie się 20 bm., o godzinie 11 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św. za spokój duszy śp. Zmarłej od­
prawiona zostanie w sobotę, 22 bm., o godz. 8 
rano w kościele parafialnym św. Michała. w
O powyższym zawiadamia ją pogrążeni w smutku 1,5
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I RODZINA

Franciszek Walentowsk^
Tracimy w Nim wzorowego pracownika, naj- 

lepszego kolegę i towarzysza pracy.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., o go­

dzinie 15,30 na cmentarzu na Jeżycach.

Stępka. Poznań. Wielka 17 
róg Garbar przyjmuje co­
dziennie godz. 9—18. Le­
czenie, usuwanie zębów, 
plomby, nowoczesne kos­
metyczne mostki steelo- 
nowe, korony, protezy, 
wykonanie 4—6 dni. repe­
racje protez na poczeka­
niu. Cennik usług niski

31655g

Sympatycznego, subtelne­
go, wykształconego pana 
po 40-ee zapozna przystoj­
na nauczycielka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34226g.

Rada Robotnicza Dyrekcja
Rada Zakładowa

Pracownicy £

Kawaler w średnim wie­
ku, fachowiec bez nało­
gów, muzykalny — pozna 
biedną ale uczciwą i przy­
stojna pannę do lat 25. 
Oferty tylko ze zdjęciem 
do Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 33345ga.

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH *
' r u k Zakłady Graficzne im. M. Kasprzak;
v Poznaniu r.j



ta ma Feluś Zadra Na przykład Wilda (3) Dusiciel
Zarobiłem
pierwszego guza
rj zadowoleniem”, „z uznaniem” 

itd. wyrażają się o mnie Czy 
telnicy. Jeden pisze: „Życzę dużo 
powodzenia i jasnych ulic”... I 
wysyła mnie na Dębiec, żeby zo­
baczyć prawdziwie egipskie 
ciemności w głębi osiadła. Od 
dwóch lat są tam betonowe słupy, 
bez lamp. Wieczorem szukałem siu 
pów, a znalazłem guza w świetle 
trzech gwiazd Polarnych. Słowo 
daję, było tak jak na rysunku....

Gdzie sa ci ślusarze?
Ir

TA la lepszego zobrazowania 
rozmieszczenia rzemio­

sła w dzielnicy znów wypada

posłużyć się podziałem na stre 
fy. Oto zestawienie ilości war­
sztatów z niektórych branż.

Pani Kwaśniewska z ul. Czecho­
słowackiej skierowała mnie w tej 
samej sprawie do Dębiny na most 
do Starcłęki, bym się przekonał 
w jakich ciemnościach robotnicy 
chodzą do pracy na ranną zmianę. 
I rzeczywiście, ciemno tam tak, 
że bież cegłę i płać bez gadania. 
Tym bardziej, że na Dębcu zlikwi 
dowano posterunek MO.

Feluś ZADRA
P. S. Dziękuję za listy i telefo­

ny: p. Konieczyńskiej — ul. Ma­
łeckiego, „Matkom -- dziewcząt” 
— ul. Matejki, p. Ignacemu Gó­
rzyńskiemu — ul. Skryta oraz p. 
Tadeuszowi Siwczakowi — ul. 
Antoniego. Załatwi się proszę 
Państwa!

„Zło krąży"
- w Teatrze Nowym

Od 21 bm. na scenie Teatru No­
wego poznańscy teatromani będą 
mogli obejrzeć trzyaktową sztukę 
Jacąues AudibertPego „Zło krą­
ży” w doskonałym przekładzie 
Marii Bechczyc-Rudnickiej i Kon­
rada Eberhardta. Pełna finezji i 
błyskotliwego dowcipu sztuka 
współczesnego awangardowego pi­
sarza francuskiego korzysta z pseu 
dohistorycznego kostiumu i nie­
mal sensacyjnej fabuły, dla wy­
rażenia ważkich i aktualnych tre­
ści. Polską prapremierą „Zło krą­
ży” prezentują się poznańskiej pu­
bliczności młodzi aktorzy kielec­
cy, zaangażowani ostatnio do Po­
znania, którzy przygotowali tę sztu 
kę specjalnie dla naszego teatru.

Listopad

20 
czwartek

Imieniny
Anatola, 
Feliksa

Teatry
OPERA — g. 19 „Turandot”; 

POLSKI — g. 17 „Jaśnie Pani Żc- 
brakowa”; NOWY — g. 19 (przed-* 
stawienie zamkn.); OPERETKA — 
g. 18.30 „Bal W savoyu”; KOME­
DIA MUZYCZNA — nieczynna; 
SATYRY — g. 20 „Powrót Alce- 
sty”; MARCINEK — g. 11 (przedst. 
zamknięte).

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Żołnierz 

królowej Madagaskaru” (polski, 18 
1.); RIAńTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20.15 „Wyznania hochsztaplera 
— Feliksa Krulla” (niem., 18 lat); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
.Napiętnowani” (duński, 16 1.); 
TARGOWE — g. 17 i 20 „Sobotni 
wieczór” (jug., 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10—20.15 „Dolina 
pokoju” (jugosł., 12 1.); WARTA — 
g. 10—20 „Klub kobiet” (franc., 16 
1.); MINIATURKA — g. 15.45, 18 
i 20.15 „Księżniczka Sen” (jap., 14 
1.); DOM. KULTURY MO — g. 19.30 
„Nocny patrol’ (radź., 14 lat); 
WOJSKOWE — nieczynpe; GWIA­
ZDA — g. 10.30 i 13 „Ganga” (hin­
duski, 14 1.); g. .15.30 i 20.15 „Boha­
terowie są zmęczeni” (franc., 18 
1.); PANCERNTAK — g. 17.30 i 20 
„Hotel du Nord” (franc., 18 lat); 
MALTA — g. 16 „Nie ma miejsca 
dla dzikich zwierząt” (niem., 7 1.); 
g. 18 i 20 „Wiosna, jesień, miłość” 
(franc., 16 1.): OSIEDLE — g. 16—20 
„Czarownice z Salem” (franc., 13 
1.); PIAST — g. 16.45 i 19 „Czło­
wiek w nieprzemakalnym płasz­
czu” (franc., 18 1.): HUTNIK — g. 
10.45 i 19 „Alena” (czeski, 18 lat); 
ZNICZ (Luboń) — g. 19 „Lecą żu­
rawie” (radź., 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — „Igraszki 
z diabłem” (czeski, 16 1.); FOTO- 
PLASTIKON — od g. 9—21 „Od 
Jerozolimy do Kairu”.

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia Związku Radź.; 
16.05 — aud. aktualna; 16.15 —kon 
cert rozrywk. Rozgł. Łódzkiej PR: 

.17 — aud. dla młodzieży szkolnej; 
17.30 — muzyka i aktualn.; 18.10 —

Zgodzi się

Branża
Ogółem 
•warszta­

tów’

Ilość warsztatówr w strefach

I II HI IV

Bieliźniarska 16 5 7 4 —(?)
Blacharska 7 5 2 — ■ —

Cholewkarska 3 1 2 — —
Elektromechaniczna 4 2 -(?) — 2
Fryzjerska 27(!) H 8 5 3(?)
Introligatorska 7 4 1 — 2
Krawiectwo damskie 32 17 12 3 -(?)

„ męskie
Radiomechaniczna

82(!) 35 37 5 5
3 1 — 2(?)

Stolarska 8 2 4 1 1
Szklarska 6 2 2 1 1
Ślusarska 92(!) 34 36 5 17(?)
Szewska 44 16 18 4 6

tym zapewnezO

zakładami pracy. Tym tylko moż­
na sobie tłumaczyć taką ilość kra w 
ców i ślusarzy.

Wielu z nich zrobiło się już za 
ciasno. Wielu nie znalazło warun­
ków, toteż obok stopniowego wzro 
stu rzemiosła (w ciągu roku przy­
było 87 warsztatów) obserwuje się 
likwidację zakładów. Od lutego 
1957 r. do listopada br. ubyło 71 
czynnych rzemieślników, w tym 
m. jn. 4 stolarzy, 9 ślusarzy, 2 fry­
zjerów, 10 krawców, 3 szewców i 1 
elektromechanik. Pozostałym ułat-
wią z 
zmiany 
wania i

Jaka

pewnością pracę obecne 
w dziedzinie koncesjocno- 
polityki czynszowej.

jest przyczyna nieod-

stanie przed sądem
7 maja br. o godz. 21 pracownik 

umysłowy — 23-letni Jan Drzyma­
ła (zam. przy ul. Małeckiego 17) 
zapukał do mieszkania znajomej 
— 58-letniej Marii Kruszony. Po­
wiedział, że poróżnił się z ciotką, 
u której zamieszkiwał i poprosił o 
nocleg. Kruszona zgodziła się. Po 
kolacji, gdy gospodyni usnęła, 
Drzymała — stwierdza akt oskar­
żenia — wszedł do jej łóżka i udu 
sił ją przez pierzynę, aby nie zo­
stawić śladów. Następnie straszny 
gość przeczekał do śvyitu, po czym 
zabrał zegarek, ponad 700 zł, bi­
żuterię oraz szereg drobnych przed 
miotów (perfumy, talię kart) i 
zbiegł. Część skradzionych rzeczy 
sprzedał, część ukrył nad Rusał­
ką. Po kilku dniach został ujęty 
w powiecie międzychodzkim, 
gdzie ukrywał się w gospodar­
stwie ojca.

Prokurator oskarżył Drzymałę o 
mord rabunkowy.

(ak)

Liczne pytajniki mówią na
szych zastrzeżeniach. Więk­
szość tych warsztatów opiera 
swą działalność na usługach. 
Rozmieszczenie ich powinno 
zatem obejmować całą dzielni­
cę, a ilość zakładów powinna 
być proporcjonalna do liczby 
okolicznych mieszkańców. Jak 
10 wygląda w praktyce?

Bieliźniarze skupili się w dwóch 
centralnych strefach. Widać nie 
liczą na „groszowe” zarobki z ro­
botniczego Dębca i Swierczewa. 
Stanowczo za mało jest elektro­
mechaników i radiomechaników, 
którzy naprawialiby nasze kuchen 
ki, żelazka i odbiorniki radiowe. 
Oni znów uciekli z wiłdeckiego 
śródmieścia. Zakłady fryzjerskie 
— ilość ich może nawet dostatecz­
na — giną przy niewłaściwym roz­
mieszczeniu. Aby się ostrzyc nikt 
przecież nie pojedzie specjalnie do 
miasta. A jednak musi, bo na przy 
kład 3 zakłady na kilkunasto­
tysięczną (IV strefę) nie są w 
stanie obsłużyć wszystkich.

Z zestawienia wynika, że na Wil 
dzie jest więcej krawców męskich 
niż damskich, co jest dziwne i... 
sprzeczne z naturą. Część kraw­
ców męskich szyje również dla 
pań, mimo to 114 krawców w stre­
fach centralnych (I 1 II) oraz 13 na

den mieszkaniec Wildy.
nieje- powiedniej lokalizacji rzemio-

Ładne" piwko
Szereg

rzemieślników zarzuciło po pro­
stu mało intratne usługi na rzecz 
bardziej „rentownej” drobnej pro 
dukcji, lub nawet „kooperacji” z

^OZMCiitOSGĆ
• Uchwałą Centralnej Ko­

misji Kwalifikacyjnej dla Pra- j 
cowników Nauki przyznano re- i 
ktorowi Politechniki Poznań- i 
skiej — mgr. inż. Romanowi 1 
Kozakowi tytuł profesora zwy­
czajnego. Dotychczas rektor 1 
Kozak był profesorem nadzwy i 
czajnym.

• Miejska Pralnia i Farbiar- 
nia w Mosinie wykonała 6 bm. 
swe zadania przewidziane na 
rok bieżący. Do końca grudnia ’ 
wykona dodatkowe usługi o 
wartości przeszło pół miliona 
złotych. (1) j

• Niedawno rozpoczęto re- , 
mont schodów przy ul. Chwiał i
kowskiego, o co dopominali 
mieszkańcy. Remont będzie 
kończony do końca grudnia

• Obecnie przygotowuje

się

br. 
się

peryferiach — to 
proporcjonalne. O 
na się zgodzić na 
sztatów szewskich 
strefie), liczba 92

stanowczo nie- 
ile jeszcze moż- 
lokalizację war- 
(brak ich w III 
ślusarzy i roz-

mieszczenie ich na Wildzie, są za­
stanawiające. Z czego oni żyją, 
gdzie oni są? — nasuwają się py­
tania. Bo prawdę mówiąc, na Dęb­
cu nie ma komu dorobić klucza, 
ustawić zamek, lub zalutować gar­
nek. To nie są usługi rzemieślni­
cze.

„Nasza wspólna sprawa”; 18.20 — 
koncert popołudniowy; 19.25 — 
wiad. sport.; 19.30 — „Niespokojne 
szczęście” — operetka; 21.29 —fan 
tazja na temat pieśni ludowej — 
„The Greensleeves”; 21.35 — Pol­
ska Pieśń Rewolucyjna; 22.05 — 
utwory fortepianowe; 22.30 — mu­
zyka taneczna.

Wiadomości
19, 21.24 i 23.

6, 7, 8, 13.55, 16,

PROGRAM II (Poznań) 
15.10 — muzyka balet.; 15.30

dla dzieci aud. słowno-muz.
16 — popul. koncert symfoniczny; 
16.45 — aud. historyczna; 17.05 — 
nowe nagrania muzyki rozrywk.
i tan.; 17.35 — polemiki i proble-
na y 
dzy’

„Najniższy szczebel wła-

dokumentację 15-izbowej szko­
ły, która stanie w 1960 r. przy 
ul. Jerzego.

• W Poradni Przeciwalkoho 
lowej zarejestrowanych jest 
około 8.000 osób nałogowo piją- 
cych alkohol. Mężczyźni sta­
nowią ponad 95 proc. Przecięt­
ny wiek — 36 lat.

• Około 48 tys. rodzin ko­
rzysta w Poznaniu ze wspól­
nych kuchen, łazienek, piwnic.

• Prezydium DRN Wilda o- 
mawiało ostatnio pracę komi­
tetów blokowych, które w tej 
dzielnicy wykazują większą 
aktywność. Do najlepszych za 
liczono komitety: nr 230 — dr. 
Dembowskiego, nr 247 — p. Ro- 
zalczaka, nr 236 — p. Paczkow­
skiego oraz nr 269 — p. Słomy. 
Wykazują one dużą systema­
tyczność w pracy, inicjują 
czyny społeczne (zakładanie o- 
gródków jordanowskich, pia­
skownic) oraz dbają o napra­
wy i wygląd swych domów.

(zs)
• Prezydium RN m. Pozna­

nia przy współudziale prezy­
diów DRN przeprowadza in­
wentaryzację stanu dróg celem 
opracowania harmonogramu 
remontów kapitalnych sieci 
drogowej.

• Mosińskie Zakłady Cerami 
ki Budowlanej, wykonały 19 
bm. swój roczny plan produk­
cji, a do końca roku dostarczą 
jeszcze milion sztuk cegieł. Pro 
dukcja jest zmechanizowana, 
a cegły mosińskie cieszą się 
opinią najlepszych bodaj cegieł 
w Polsce.

senki radź, 
znańskiej

17.45 — sport; 17.50
18.10

pio-
20 bm. prof. dr Adam

.Jutro w Po-
'ilharmonii

aud. aktualna; 18.35
’; 18.25 - 
muz. i ak-

tualności; 19 — „Dodatek nadzwy 
czajny do „Pamasika” nr 2”; 20.27 
— kronika sport.; 20.40 — recital 
organowy na wielkich organach 
Katedry Oliwskiej: 21 — muzyka 
rozrywk.; 21.30 — „Dyskusja przed 
mikrofonem”; 22.05 — „Automaty­
zacja, rewolucja czy ewolucja w
przemyśle' 
lodii tan.;

22.15 — wiązanka me-
22.40

tyczne” — fragm.: „ 
skiej”; 23 — nocny 
XX wieku.

Wiadomości: 5.30, 
12.04, 15, 17.30, 18.20,

Tel ewizja

„Wieczory an- 
.,Historii rzym-

koncert muz.

G.30, 7.30, 
20, 22 i

8.30,
23.50.

17.30 — „Powrót Satenau” — wi­
dowisko dla dzieci; 18 — rep. tele­
wizyjny pt.: „Historia wielkiego 
wynalazku”; 18.30 — „Tele-Rozmai 
tości” oraz film krótkometrażowy; 
19.30 — dziennik telewizyjny; 20 —
insc. telew. Capka pt. „Akta1
20.40 — film fabularny prod. wę-
gierskiej pt. „Winowajca” 
zwolony od lat 16.

Wy sławy /

do-

PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Stary 
Rynek) — wystawa pt. „Jesienny 
salon otwarty” — godz. od 10—17.

CBWA (Odwach) — Stary Rynek 
3 — „Salon Jesienny” — wystawa
malarstwa, grafiki i rzeźby 
od 10—18.

Dyżury pełnia:
SZPITAL MIEJSKI IM. DR.

g.

RA-
SZEI — chirurg., int„ otolar. (ul. 
Mickiewicza 2, tel. 81-96; APTEKI: 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 146, 
Matejki 1, Alfreda Lampego 2, 
Główna 53.

Straszyński, kierownik Kliniki
Dermatologicznej Akademii
Medycznej w Poznaniu obcho­
dzi Jubileusz ukończenia 65 lat 
życia, 40-lecia pracy lekarskiej 
i 25-lecia prowadzenia Kliniki 
Dermatologicznej. Dla uczcze­
nia Jubilata AM urządza uro­
czystość jubileuszową w Pań­
stwowym Szpitalu Klinicznym 
im. H. Święcickiego przy Al. 
Przybyszewskiego 49 o godz. 11.

Zgubiono-znaleziono
Wczoraj w godzinach wieczor­

nych na odcinku ul. ul. Szama­
rzewskiego i Kraszewskiego p. Lą­
dek Agnieszka zgubiła większą su 
mę pieniędzy. P. Lądek, jako oso­
ba utrzymująca się z renty, prosi 
za naszym pośrednictwem uczci­
wego znalazcę o oddanie pienię­
dzy w' redakcji naszego pisma —
ul. Grunwaldzka 19. pok. 62.

W redakcji naszej 
bucik dziecięcy (w 
nie). Odebrać można

znajduje się 
dobrym sta- 
„Głos” — ul.

Grunwaldzka 19, pokój 62.

Pani Danuta Halajda, zam. Nie­
cała 10/8 — 15 bm. o godz. 9 rano 
znalazła pióro i długopis. Zgąbę 
odebrać można u P. Halajdy.

Informujemy
22 bm. odbędzie się w sali Domu 

Drukarza uroczysta akademia z o- 
kazji obchodu 10-lecia Spółdzielni
Inwalidów „Niewidomy” Po-
znaniu.

Komitet Rodzicielski przy 27 
Szkole Podstawowej w Poznaniu, 
ul. Widna 1 — urządza z okazji 
Dnia Nauczyciela w dniu 23 bm. 
o godz. 14.30 w sali kina Pancer- 
niak koncert rozrywkowy z udzia 
łem artystów Operetki Poznań­
skiej pod tytułem „Z Operetką 
na Ty”. Zaproszenia rozprowadza­
ją aktywy klasowe.

Pomost przez tory
na Dębcu
w kwietniu

Jak 
przez

już pisaliśmy, przejście 
tory — wielkie utrapie-

nie dla mieszkańców Dębca i 
Swierczewa, zostanie ułatwio­
ne przez budowę specjalnego 
pomostu. Dowiadujemy się, że 
dokumentacja na tę inwesty­
cję została już ukończona, a
wy kona niem 
się Zakłady

Lewa jego 
za kioskiem

pomostu zajęły 
Cegielskiego.
część stanie tuż 
„Równości", bę-

sła? Trzeba stwierdzić, że roz­
mieszczenie warsztatów jest 
rzeczą przypadku. Rada Dziel­
nicowa nie ma na to wpływu 
może najwyżej nie wydać ze­
zwolenia. Sytuację może tro­
chę poprawić przydział lokali 
z nowego budownictwa. Ponie­
waż jednak rozwija się ono 
tylko w pewnych rejonach,
właściwa lokalizacja 
nadal utrudniona.

Chcieliśmy tutaj 
wgłębić się w dosyć

będzie

głównie 
wąskie

zagadnienie lokalizacji i branż
rzemiosła i handlu 
Wyda je nam się, że 
dziś istotna sprawa, 
mieszczeń dla handlu

dzielnicy.
jest to 

Brak po- 
i rzemio-

Ob. J. Dembski wybrał się wczo 
raj po południu do restauracji „Za 
głoba” przy ul. Głogowskiej, aby 
wraz z kolegą napić się piwa. Po 
wypiciu pełnego kufla, kiedy uka 
ząłó się jego dno, amatorowi piwa 
zabrało się na... czynność wręcz 
odwrotną. Powód? Kufel, a wła­
ściwie jego dno, było miejscem, 
na którym można było znaleźć 
plantacje pleśni, jakieś stare pla­
my itd. Na dodatek kufel był je­
szcze pęknięty. Kierownik, do 
którego goście poszli się użalić, 
stwierdził, że kufel ten jest uży­
wany tylko jako podstawka do 
ściekającego piwa z bufetu. W ja­
ki sposób znalazł się więc na stole 
konsumenta? Może też również za­
miast dobrego piwa z beczki, po­
dano jakieś zlewki? Tak w każ­
dym razie twierdzi ob. Dembski, 
który pokazał nam okaz kufelka 
a zarazem powiedział, że piwko by 
ło również... nie tego. (Of.)

dzie zbudowana do końca kwie 
tnia przyszłego roku. Tę 
część uznano za najważniej­
szą. ponieważ pociągi zatrzy­
mane pod semaforem tamują 
tam na długo ruch pieszy do 
Osiedla Dębieckiego. Budowę 
finansuje Rada Narodowa m. 
Poznania, całkowity koszt ma 
wynieść ok. 350 tys. złotych.

(z)

Koziołki"
W komisyjnym, dodatkowym lo­

sowaniu 79 Poznańskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki”, które odbyła 
się 18 bm„ zostały wylosowane na 
grody pieniężne po 1.000 zł w na­
stępujących punktach odbioru na 
numery banderoli:

2 — 128231, 4 — 104722, 5 — 147278,
6 — 59900,
13 — 62931,
20 — 69330,
31 — 49583,

9 49148, 11 — 92108,
14 — 170984, 17 — 78872,
24 — 115256, 30
34 — 58047, 37

72688,
13984,

38 — 7010G, 46 — 135120, 50 — 161901,

sła- („turystyka”, kolejki!) je­
szcze długo dawać się będzie 
we znaki; istniejącymi trzeba 
więc racjonalnie dysponować. 
Dzielnicowe rady, otrzymały 
w spadku głównie — zaległo­
ści. Niełatwo zatem doprowa­
dzić im do porządku handlowy 
kramik.

Ostatnia sesja DRN Wilda 
nie dała pełnej odpowiedzi od 
czego zacząć. Niemniej dała 
już obraz stanu wildeekiego 
handlu i rzemiosła, a to już 
coś znaczy. Teraz czas na kon 
cepcję. Nie tylko na Wildzie, 
również w pozostałych dziel­
nicach.

Chleb i igła

Z. SĘK

Pan Andrzej Dybowski (Biedru­
sko, blok 10, m. 13), kupił 10 bm. 
w sklepie wojskowym chleb san­
domierski, produkcji Piekarni GS 
w Czerwonaku. W Chlebie znajdo­
wała się IGŁA (do obejrzenia w 
redakcji).

Igła i konsument czują się do-
brze...

ODPÓHSAOMfi®

St. R., ul. Lubeckiego; E. Wło­
dek, ul. Wzlotowa: Listy przeka­
zaliśmy naszemu racicy prawne­
mu. O wyniku zawiadomimy.

Sylwester Krajewski: Prosimy o 
podanie dokładnego adresu lub o 
przybycie do naszej redakcji, pok. 
nr 62, ul. Grunwaldzka 19. (7816)

Jan K„ Poznań 4: Tango, jest to 
— taniec ludowy południowo-ame­
rykański (habanera). Do Europy 
został wprowadzony w roku 1913, 
jako taniec towarzyski. Najpierw

51 — 31116, 
65 — 79245, 
SC — 80759, 
101 — 60912, 
155 — 30247, 
176 — 38904, 
184 — 38547, 
209 — 18700, 
227 — 12179, 
238 — 35773, 
291 — 12372,

Wygrane

5G — 84733, 
74 — 162972, 
86 — 101815, 
111 — 16233, 
171 —121572, 
178 — 3428, 

189 — 13539, 
212 — 10976, 

235 — 35968, 
244 — 17G29, 
293 — G831.

wypłacają

58 — 67646, 
78 — 86827, 
100 — 62766, 
136 — 1788G, 
172 — 73200, 
182 — 83985, 

, 191 — 8602, 
225 — 49102, 

237 — 1043G3, 
247 — 83008,

wszystkie

było to 
— tango 
den hal, 
mieniny

tango argentino, później 
milonga. Obecnie już ża- 
tańcówka, czy nawet i- 

u cioci nie odbyłyby się,
gdyby nie zagrano i zatańczono 
tanga. Przyznać zresztą należy, że 
taniec ten jest bardzo ładny. (7817)

Mieszkanka ul. Wiejskiej w Mo­
sinie: Z braku funduszy, droga zo 
stanie tymczasowo zabezpieczona. 
Naprawa wymaga dużego nakładu 
i sił i pieniędzy, ze względu na 
konieczność ujęcia spływu wody 
(aby nie wyrządzała szkód). Jak 
dowiadujemy się z Prezydium 
MRN — o ile nie będzie przeszkód 
— roboty te podjęte zostaną w ro-

(7709) ku przyszłym.

Sokole Oko“
powrócił do Poznania

Do Poznania, po udanym tour-
nee w Szwecji, powrócił Jarosław 
Dotka, szermierz poznańskiego 
AZS, który występował u Skan­
dynawów w reprezentacji Polski. 
A skąd nagle „Sokole Oko”? Tak 
właśnie poczciwego Jarka, który 
był podobno w rewelacyjnej for­
mie, nazwali nasi szwedzcy kole­
dzy po piórze. „Sokole Oko”, to 
ijeszcze nie wszystko. Poznaniako­
wi „dostało się” jeszcze jedno 
przezwisko: „Stalowa sprężyna”. 
W ogóle, jeżeli chodzi o szwedz­
kich dziennikarzy, to ekipę naszą 
przyrównywali do lekkoatletów — 
którzy niedawno zachwycili Szwe­
cję.

, Przejdźmy jednak do wyników 
[technicznych. Reprezentacja Pol- 
Iski w pierwszym swym meczu w 
Goeteborgu wygrała we florecie — 
ill:5, a w szpadzie — 10:6. W obu 
tych broniach, Jarosław Dotka wy 
Igrał po trzy walki, m. in. ma on 
na koncie zwyciężonych, najlep­
szego florecistę Szwecji. Następny 
(mecz Polacy rozegrali w Sztok­
holmie z reprezentacja studentów 
jszwedzkich. Polacy wygrali we 
florecie — 9:5. I tu również Dotka 
Itrzy walki rozstrzygnął na swdją 
(korzyść, zwyciężając akademickie- 
igo mistrza Szwecji. Spotkanie 
(szpadowe, w którym szermierz po 
znański, z powodu kontuzji bar- 
ku nje walczył, zakończyło się re- 
Imisem — 8:8.
( Wszystkie mecze odbywały się w 
jbardzo przyjemnej atmosferze, a
Polakami szwedzcy gospodarze o- 
aiekowali się bardzo serdecznie.

(Of.)

(7413)

oddziały PKO na terenie wojew^ 
poznańskiego od 21 bm.

Ponadto między uczestników roz 
losowano nagrody rzeczowe na na 
stępujące numery banderoli (przed 

I nim nr punktu odbioru): -
l 18 — 131531 — motorower; 80 —♦ 
(80176 — radioodbiornik „Prelu- 
; dium”; 50 — 158901 — maszyna do 
szycia „Łucznik”; 182 — 83997 —• 
(Trzcianka) — pralka elektryczna; 
263 — 2424 (Święciechowa) — ze­
garek na rjkę „Pieront”; 286 —

i S654 (Rychwał) — kupon materiału 
wełnianego na ubranie.

Następne losowanie „Koziołków” 
odbędzie się 23 bm. o godz. 12.45 
w Poznaniu w przerwie meczu ko 
szykówki I ligi żeńskiej pomiędzy 
KKS „Lech” — „Wisła” (Kraków> 
w hali sportowej KKS „Lech’* 
przy ul. Matejki nr G2.

Poza wygranymi z pierwszego i 
drugiego losowania, zostaną rozlo­
sowane pomiędzy uczestników na* 
grody rzeczowe w postaci: moto­
roweru, pralki elektrycznej, ra­
dioodbiornika „Stolica”, maszyny 
do szycia „Łucznik”, kuponu ma­
teriału wełnianego na ubranie i ze) 
garka na rękę „Start”.

Podarunek na dziesięciolecie

M
ówiąc słowami tenorów, 
swój jubileusz 10-lecia

najwyższym uczciła Olimpii
istnienia klubu. Mimo że olimpiśc8

reprezentują w wielu dyscyplinach (pływanie, tenis, lekkoatletyka 
i koszykówka) krajowy poziom, jednak ostatni sukces sportowców 
z Golęcina ucieszył chyba najwięcej szerokie grono kibiców klu­
bowych.

Sukcesem tym jest wywalczenie 
awansu do II ligi, w której Olim­
pia odniosła już pierwszy triumf, 
zwyciężając w meczu towarzyskim 
— jedenastkę Warty.

Przy obowiązkowej pół czarnej 
spotkałem się ostatnio z kierow­
nikiem sekcji piłkarskiej Olimpii,

już prowadzić zespołu. Prawdopo* 
dobnie zastąpi go trener Tarka, 
a może zaangażujemy kogoś z za* 
granicy.

Rozm.: Wł. OFIERSKI

długoletnim działaczem Ada- Piłkarze CSR
mem Draberem.

— Czy mimo słabego finiszu w 
klasie wojewódzkiej i pierwszych 
pechowych spotkań o wejście do 
II ligi liczyliście na awans? — 
zapytałem swego rozmówcę.

— Tak, postanowiliśmy dopiąć 
swego. Chcieliśmy pokazać także 
niektórym dziennikarzom, że nie 
mają racji. Po którymś z meczów 
napisano nawet, że: „Skończył się 
złoty sen...”. Tymczasem myśmy 
nie śnili, lecz grali, no i rezultat 
wiadomy.

— Panie Adamie, jakie imprezy 
czekają pańskich chłopców do 
końca sezonh i w przyszłym roku?

— W bieżą’cynh roku rozegramy 
jeszcze kilka męczy towarzyskich, 
między innymi dzisiaj o godzinie 
14.30 na Golęcipie z Duklą Pardu­
bice, Pplonią Szczecin 4 Górni -

remisują w Koninie
Piłlęarze pierwszoligowego ze­

społu czechosłowackiej „Dukli” 
zmierzyli się w pierwszym poje­
dynku na terenie Wielkopolski z 
drużyną „Górnika” (Konin), któ­
ry, jak donosiliśmy, awansował do 
III ligi. Mecz w Koninie cieszył 
się, mimo powszedniego dnia, du­
żym zainteresowaniem. Wynik — 
3:3, świadczy bardzo pochlebnie o 
konińskiej jedenastce. Należy za­
znaczyć. że Czechosłowacy grali 
na zwolnionych „obrotach” — nie 
chcąc się przemęczać, gdyż po po­
wrocie do kraju, czekają ich waż­
ne rozgrywki.

Dzisiaj zobaczymy „Duklę” W 
Poznaniu. (x)

kiem Konin z okazji górniczej
Bar burki, no i bomba sezonu — 
turniej wielkopolskich IJ-ligow- 
ców. W zimie odbędziemy obóz 
przygotowawczy, podczas ktprego 
rozegramy również kilka spqtkań. 
Po obozie — w marcu wyjedzie-
my 
my

do Bułgarii, skąd otrzymaliś- 
zaproszenie od Spartaka So­

fia, no a później rozgrywki.
— Czy 

zmiany w
— Raczej 

lidze grali

przewidujecie jakieś 
drużynie?
nie. Chcemy, by w 
ci, co ją wywalczyli.

Zmianę będziemy mieli jedynie na
stanowisku 
sowy bowiem

trenera, dotychcza-
Jan Pikulik ze

względów zdrowotnych nie może

U brydżystów
22 i 23 bm. czeka miłośników 

brydża sportowego ciekawe spot­
kanie o mistrzostwo II ligi P°" 
między miejscową Olimpią a zie­
lonogórskim zespołem NOT. Po­
znaniacy są obecnie przodownika­
mi grupy pin. i zapewne będą sta 
rali się utrzymać swą pozycję czo 
Iową. Wystąpią oni w swym naj-
lepszym składzie Marciniak-
Kiwerski, Kucnerowicz-Labędzki, 
Jóra-Jeske.

W sobotę rozgrywki rozpoczy­
nają się o 17, w niedzielę o 12 w 
Klubie Zagranicznym Żarz. MTP» 
ulica Głogowska 14.


